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Tydzień polityczny: | 
Lwów 24. ŚŚ R | 
Cisze polityczna zalegającą od dłużaz za- 
su te pa | Wiedniu, które mieszczą w so- 
bie biura mipisterjalne, przerwała w minionym 
tygodniu na krótką chwilę wiadomość, że hr. 
Taaffe zamierza wkrótce - ARE grono ko- i 
legów swoich — ministrem dla komunikacyj. Wia- 
domość ta lyła zresztą nie nowa, gdyż od da- 
wna już pojawiała się sporadycznie w prasie wie- 
deńskiej, obecnie zaś posiada ona niezawodnie o | 
tyle aktualniejszą wartość, iż zadecydowane | 
upaństwowienie kolei Karola „Ludwika mogło I 
w istocie popchnąć prezesa gabinetu do urzeczy- 
wistnienia dawnego swego projektu. Rzecz natu- 
ralna, że równocześnie z poruszeniem tej sprawy 
w dziennikach, zaczęto na wszystkich punktach 
zastanawiać się nad ewentualnymi kandydatami 
do nowej teki. Jedni twierdzą ogólnikowo, że 
nominacja spadnie na Szeregi pogodzonej z hr. 
Taaffem lewicy —- w czem rzeczywiście jest wie- 
le prawdopodobieństwa — drudzy wspominali 
p. Bilińskiego, jako upatrzonego już kandydata, 
inni wreszcie wspominali o br. Czediku, obecnym 
generalnym dyrektorze kolei państwowych. Kto | 
z kombinujących bliżej prawdy... okaże niedaleka 
przyszłość. My, nie wdając się dzik w ocenę me- 
rytoryczną kandydatur rzeczonych, polegających 
do tej pory na kombinacjach jeno, poprzestaje- 
my na suchem ich zarejestrowaniu. l 
W czwartek rozpoczęły się w Monachjum 
rokowania nad traktatem handlowym między 
Niemcami, Austrją a Włochami. Układy mają 
charskter ściśle poufny. Według informacji Pol. 
Cor., jest wszelka nadzieja, że porozumienie mię- 
dzy rokującemi państwami da się w krótkim cza- 
sie osiągnąć. Po ukończeniu układów z Włocha- 
mi, podjęte będą bezzwłocznie ponowne konfe- 
rencje z Szwajcarją, ponieważ O o się 
spodziewają, iż do tej pory istniejące mięczy nią 
a Austro-Węgrami różnice będą uchylone. Wru- 
szcie Włochy, porozumiawszy Się z Niemcami, 
Austrją i Szwajcarją, zamierzają zwrócić się do 
Hiszpanji, Portugalji ! Rumun i w ciągu zaś 
roku zawrzeć także traktat z Turcją i Bułgarją. 
Prasa niemiecka, która z natężoną uwagą 
śledziła w swoim czasie obchody kronsztadzkie, 
dzić przysłuchuje si; prawie tak samo pilnie 
odgłosom,, zatoki Aici iiic neasoaja 
eskadre iräncusk nglicy. o też mówione i 
pisane było w tper diach wiele rzeczy, które | 
musiały baczność niemiecką podnieció. W Pa- | 
ryżu i w Londynie jednocześnie dawały się 
słyszeć głosy, że Anglja opuszcza trójprzymie- 
rze, że się chce do Francji zbliżyć, że żałuje 
uroczystego przyjęcia, sporządzonego cesarzowi! 
Wilhelmowi, i że praghęłaby wrażenie jego za- 
trzeć. Nadzwyczajne Przygotowania angielskie 
do ugoszczenia Francuzów, Oraz przyjazny dla 
nich ton prasy, choćby nawet nie potwierdzały 
wprost tych wszystkich zdań, to w każdym ra- 
zie dostatecznie nusprawiedliwiają zajęcie, z ja- 
kiem Niemcy spoglądają dziś ku wybrzeżom 
Anglii, gdzie się te wszystkie niemiłe dla nich 
rzeczy stać, według zapowiedzi, były Powinny. 
Zakaz wywozu żyta z Rosji również niedaje 
spokoju prasie niemieckiej. Najlepiej może radzi 
sobie kanclerska Nordd. Allg. Ztg., która trzy- 
mając się przysłowia: „nie ma tego złego, coby 
na dobre nie wyszło”, stara się i z tego nie- 
fortunnego dla Niemiec faktu korzyść wycią- 
gnąć. W dwóch kierunkach — powiada — mo- 
żemy % dzisiejszego położenia naukę na przy- 
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Niebo było pochmurne, gdzie niegdzie tylko | 
błękit się ukazywał, Wieczór się zbliżał, lecz 
słońce jeszcze mie zaszło... 3 

Morze, olbrzymie. szerokie, ciche, po cało- 
dziennym trudzie, jak gdyby zmęczone po bn- 
rzy. Kołysało SI< Spokojnie. Było sine, brudne, 
takie jak chmury na niebie, jak wybrzeże ka- 
mienigte, jak trawy Spleśniałe, jak ptaki szare... 

agle wicher się zerwał. Fale coraz to Wig- 
ksze, Coraz burzliwsze, zbudziły się z chwilowe- 
go odrętwienia, Chmury Poczęły gzykciej się 
poruszać, COTAZ to inne przybierając keztałty, po- 
częły uganiać po niebie, ścigać 3I< wzajemnie. 
A tam daleko, Nad morzem, błękit coraz bardziej 
byi widocznym.. s 

az jeszcze strzeliły promienie zachodzące- 
go słońca i cświetliły, jak gdyby na pożegnanie, 
horyzont. Strzeliły i zabarwiły krańce uciekają 
cych CAMur, uderzyły W Wodę i w złoto JA 
przemieniły. A z dali, zaciekawione tem zjawi- 
skiem chmurki, zbiegły się w około — i stanęły... 
bo wicher Ustał į przypatrywały się gasnącej 
kuli płomieBistej, która jak zmęczone oko cyklo- 
Pa, do snu się Ukłądała. 

Horyzont Się Palił.. Olbrzymia struga fal na 
morzu, w złocistem ogwjętleniu, poruszała się fan- 


tastycznie, aż wreSZcię znikła, zlewając się z czar- 
nemi wodami morza... 


Ońce zgasło, jak 
paść Wpadło... ) 
Ali ukazał SIĘ okręt... 
Coraz to bardziej Się zwiększał. Zbliżał się 
do brzegów nieznane) mu ziemi, poruszany 
siłą wioseł 1 Prądu... i 
Wiosła Podnosiły SIE w górę i uderzały 
w wodę razem, jednostajnie. Okręt kołysząc się, 
prut wodę i postępował naprzód ,. 
„. Na pokładzie sporo było ludzi... kobiety i 
Qzieci leżały Da matach. Mężczyzni robili wiosła- 
mi. Jeden tylko z nich, starzec, stał na pokla 


gdyby w ciemną prze- 


ssłość dla siebie wyciągnąć. Naprzód musimy . 


się nanczyć więcej, niż dotąd, cenić wartość wy- 
soko rozwiniętego ojczystego rolnictwa; powtóre, 
musimy uznać konieczność reformy handlu zbo: 
żowego, oraz lepszej organizacji w zaopatrywa” 
niu pojedyńczych części kraja w potrzebne im 
zapasy zbożowe. Na dziś poprzestajemy na za- 
znaczeniu głównych, wytycznych punktów tego, 
czego się nauczyć możemy z doświadczeń, ja- 
kieśmy obecnie przeszli, nie zapuszczając się 
w szczegóły środków i dróg, do tego” celu pro. 
wadzących*. 

Zanosi się na bardzo ciekawy spór między 
byłym kanclerzem niemieckim, a ambasadorem 
niemieckim w Paryżu hr. Miinsterem. Znany 
jest czyteliukom opis zajścia w pałacu kancler- 
skim w dobie przesilenia kanclerskiego, przy 
którem był także obecnym hr. Miinster, a który 
z wrażeniami swemi zwierzył się przed paryskim 
korespondentem Times'a, p. Blowitzem. Ten na- 
turalnie postarał się o rozpowszechnienie tych 
wiadomości, do pewnego stopnia Bismarka kom- 
promitujących. Dopiero po upływie kilku tygodni 
hr. Münster upoważnił londyński Daily Telegraph 
do zaprzeczenia autentyczności interwiewą i do 
lakonicznego oświadczenia, że „Ogłoszony został 
bez wiedzy i pozwolenia ambasadora, który też 
wszelką odpowiedzialność za zawarte tam twier- 
dzenia ze siebie odrzuca. 4 

Na to oświadcza Münch. Allg. Ztg. w imie- 
uiu księcia Bismarka, że lakoniczne i „naciąga- 
ne* (gewundene)zaprzeczenie hr. Miinstera bardzo 
dobrze może być uważane za potwierdzenie i 
dlatego publiczność niemiecka powinna dokładnie 
wiedzieć, czy ambasador niemiecki, który „swego 
czasu ha propozycję księcia Bismarka powołany 
został do służby dyplomatycznej”, istotnie po- 
wierzył korespondentowi różne wiadomości po- 
ufnie, które w rzeczywistości są nieprawdzi- 
wemi. Ks. Bismark nie chce też na razie posą- 
dzat reprezentanta Niemiec u francuskiej rze- 
czypospolitej o chęć rozmyślnego rozsiewania 
fałszywych wieści o Bismarku, gdyż „nie rzu- 
całoby to korzystnego światła na jego talent dy- 
plomatyczny z jednej strony, a z drugiej strony 
wiedzieć powinien, że w tych sferach społeczeń- 
stwa, do których należą tak książę Bismark, jak 
hr. Münster, tego rodzaju obrazy rzadko pozo- 
stają bez skutków.“ 


Dalej opowiada o sobie były kanclerz, że 
podanie swe o dymisję doręczył cesarzowi do- 
piero na kilkakrotnie —wystoaowany doń rozkaz 
cesarski, „ponieważ w chwili ówczesnej nie 
chciał na siebie brać odpowiedzialności za krok 
taki“. A zatem, jak twierdzi Bismark, w chwili 
doręczenia podania, nie było dlań żadnej wątpli- 
wości, że dymisja zostanie przyjętą i dlatego nie 
miał najmniejszego powodu oburzenia się na to 
w obecności hr. Miinstera. Przeczy także Bis- 
mark, jakoby uspokoiła- go dopiero nieco nomi- 
nacja na księcia lauenburgskiego. Przeciwnie, 
Bismark już dawniej był przeciwny temu ty- 
tułowi i obecnie go też nie nosi. Dlatego więc 
nusi były kanclerz koniecznie żądać, żeby hr. 
Miinster wystąpił z wyraźnem i niedwaznacznem 
oświadczeniem w sprawie interwiewu swego 
z korespondentem Times'a, "Tymczasem najno- 
wszy numer tego europejskiego organu londyń- 
skiego zawiera oświadczenie swego korespon- 
denta paryskiego, w którem tenże odtrzymuje 
w zupełności to, co twierdził i dodaje jeszcze 
że hr. Münster „życzył sobie ogłoszenia inter. 


wiewu i miał nawet rozkaz życzenia sobie ogło- 
szenia." 


dzie, z twarzą zwróconą ku brzegom, a wzro- 
kiem badał nową, nieznaną ma krainę i patrzał 
czasami w niebo, jak gdyby pytając o prsy- 
szłość... 

Piękna to była postać. Pomimo wieku, nie- 
zgarbiony wesle, nieczuły na ruchy okrętu. Stał 
jak wódz, jak sternik, spokojny, pogodny i pe. 
wny siebie... Włos długi, biały jak śnieg, spadał 
w sploty na ramiona. mleczna broda pokrywała 


piersi, a ciemno brunatną odzież. fałdami zarzu- ` 


cona, spięta u ramienia rżniętym kamieniem, 
dała aż na bose nogi... 

I był podobny do wieszcza, który w prze- 
stworzu szuka natchnienia, do pugańskiego ka. 
płana, który panuje w swo'ej rodzinie, słuchany, 

ochany, poważany i czczony... 

Nazywał się Liberus... 

Czoło starca, lekko przedtem zachmarzone, 
wypogodziło się, wyrównało... Ręką skinął i wio- 
sła się podniosły, Uwisły w powietrzu i nie ude- 
rzyły już w wodę. Okręt zbliżał się do brzegów, 
zwolna, siłą swego pędu, ślizgając się po zwier- 
ciadle wód, przeskaknjąc fale... 


A działo się to dawno, bardzo dawno, bo 
ža... Cezarów rzymskich... 


h, dsa którzy byli na pokładzie, stanowili jednę 


nieba, nej . 
który pod SE owego wykształconego ludu, 


ły, uciekali gą 


spa- 


- rosnąć 
SA. i raj epoce, vd zie nych gajów 
om A : 1 
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pnące, i na 
cych ku morza i cych się na góry, zstępują 


o; poście, plądrowali 
wsie i miasta, urządzając obławy na Boty i roz- 


że najodludniejsze 
nie- 
znany.. 

Uciekali, bo chcieli zaznać spokojn chcieli 
pracować bez ucisku, bez gwałtu, dla siebie i 
społeczeństwa, które z mich wyrodzić się 
miało... 


Co na to hr. Münster, co na to Bismark? 


Dowiemy się zapewne niebawem wielu ciekawych 
rzeczy. 


DEJŁKNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


W braku pewniejszych wiadomości polity- : 


Czrych, prasa zagraniczna zabawia się w różne 
domniemane kwestje, którym przeto najczęściej 
brakuje realnej podstawy. Do rzędu tych zape- 


wne zaliczyć wypadnie informacje londyńskiego | 


Timesa, zaczerpnięte jakoby ze Stambułu. iż za 
wpływem rosyjsko-francuskim, sułtan bliskim jest 
zawarcia traktatu z temi mocarstwami, od czego 
Niemcy usiłują wszelkimi sposobami odwieść 
Abdul Hamida. Istotnem źródłem tego rodzaju 
pogłosek, rozsiewanych coraz częściej przez 
dzienniki angielskie, jest rzeczywisty fakt, iż 
Turcja chwilę obecną uważa za bardzo wygo- 
dną do podniesienia sprawy egipskiej i rozwiąza- 
nia jej w sposób, dła Anglji mniej pomyślny, niż 
niegdyś. 

Reforma konstytucji belgijskiej znów odro- 
czoną została; izba deputowanych rozjechała się 
na ferje, a sprawozdanie komisji centralnej nie- 
zostało jej przedstawione, jak to przed kilkoma 
miesiącami, obiecywano. przeddzień odrocze- 
nia 1207, przyszła znów na porządek dzienny 
kwestja rzekomego tajnego Ektao z Niemcami. 
Prezes ministrów, Beernaert, odpowiadając na od- 
nośną interpelację, oświadczył, iż: W roka 1831 
został wprawdzie zawarty tajny traktat między 
Belgją, Prusami, 
te mocarstwa da zajęcia w razie potrzeby, na 
wł sny koszt, wzniesionych twierdz belgijskich, 
traktat ten ateli nigdy nie stał się prawomocnym, 
gdyż nigdy izbie belgijskiej przedłożony nie zo- 
stał. Oprócz tego Belgja, bez żadnej ze strony 
mocarstw przeszkody, większą część tych twierdz 
zburzyła; wreszcie Belgja w roku 1870 została 
uepoważniona do wzbronienia przystępu tbeym 
armjom. Państwo belgijskie będzie i nadal wy- 
pełniało obowiązki neutralności. Deputowany Jan: 
son w imienia lewicy oświadczył, iż zgadza się 
na wywody ministra, że fortyfikacje nad rzeką 
Maasą breną Belgji przed każdą obcą armią, a 
„tajne traktaty“ gą czystą bajką 


O 


Z Rosji i z prasy rosyjskiej. 
(Franeusko rosyjskie Przymierze — czem może być wła- 
sciwie ala Europy? „Grażdanin* o tem przymierzu Na 
efekt dla Kuropy. Skutki oddałonego terminu na wywóz 
żyta z Rosji, „Oseskij Wiest“ o wrzekomaj manipulacji 
żydowskia, Mle. rzagmioaknie adw pak-ziorniku mają 
przybyć do łragi. Co robią w Łodzi wecł g rosyjskich 
gazet.) 


— Po Europie tłueze się, jak Marek po pie- 
| kle, przymierze francusko-rosyjskie, które, niby 
| Jaż jest, a „jednak go nie ma. Dziennikarstwo 
i rosyjskie, gdyby to od niego zależało, dawnoby 
|jaż sredagowało traktat odporno-zaczepny mie- 

repabliką francuską, a samodzierżawnym 
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| dzy 
caratem moskiewskim, korzystając z opinii fran- 
euskich dyplomatów, którzy są tego zdania: 
choćby z djabłem, byle przeciwko Niemcom... 
| Ale sfery rządowe w Petersburgu nie mogą się 
(jakoś zdecydować na rolę djabła, a czegoś ocze- 
, kując, demonstrują i nie spieszno im jakoś pod- 
pisać sojusz z Francją. Angija stanęła znowu 
Rosji w poprzek i pogroziła pałsem x Portsmouth, 
a pogroziła w ten sposób, że nietylko w Peters- 
burgu, lecz i w Paryżu poczęto myśleć o tem, 
czy warto i czy można robić sztuczne przymie- 
rze, które nietylko nie podtrzyma pokoja w Eu- 
„ropie, ale sprowadzić jest w stanie wojnę, a woj- 
; na dziś dla Rosji strasznie niewygodna, dla Fran- 
' cji zaś niebezpieczna. Szowinizm dzienników 


Chcieli wyszakać sobie nową ojczyznę, 
nową wybrać ziemię nowe założyć domostwa, — 
chcieli szukać szczęścia i ciszy... 

Rzncono kotwicę, — okręt silniej zakołysał 
się — i stanął. Spuszczono łódż.. Ruch powstał 
na pokładzie... Kobiety i dzieci pomagały pil- 
mie... Wrzucano do łodzi kolejno pługi, narzę- 
dzia, broń, żywność, wszystko, co niezbędne do 
życia... Spuszczono potem niewiasty, dzieci... 
W ylądowali mężczyźni, wylądowali wszyscy... 

Wszyscy, — prócz starca... 
| Liberus stał samotnie 

już okrętu... 
— Znijdż ojcze! Znijdź| wołali z brzegów 
mężczyźni. a : 
— Znijdź ojcze! Znijdź! wołały kobiety i 
dzieci. 
| — Znmijdź! prosił na czółnie młodzian, cze- 
kając na niego... 
Starzec ręce wzniósł w górę, ku niebu, 
poczem skierował je ku nieznanym brzegom. 
Tak stał przez chwilę Liberus, jakby w 


na pokładzie pustego 


natchnienia, jak gdyby pragnał uściskać, 
objąś w ramiona nieznaną, 8 przyszłą 
ojczyznę. .. 


Wreszcie skierował swe kroki do głównego 
masztu, zszedł z wolna po stopniach, na spo 
okrętn... | 

— Pójdź, matko ! rzekł cicho. 

Ukazała się kobieta... 

Lecz byłaż to kobieta, czy widmo ?... 

Jej postać rozwiała ciemności... Noc, panu- 
jąca na spodzie okrętu, uleciała przed tem wi- 
dziadłem... 

Tak białą była, jak lilja... tak bladą, jak 
księżyć, tak ulotną i przejrzystą jak mgła po- 
ranns... 


Twarz promieniała życiem, oczy świeciły 


jak dwie srebrzyste gwiazdy, — a jednak... nie 
byłe tam życia Szła z wolna, przeslij jc się, 
jak sen, jak marzenie.. jak widmo)! jak istota 
nadziemską, łuną otoczona.., 

taki majestat bił z tej postaci, że 
rzekłbyś, królowa niebios zstąpiła na ziemię..- 
A taki spokój, taka łagodność w jej rysach, 
że rzekłbys wyknli tę postać anieli... A tak 
była powiewna, ulotna, że chciałbyś ję zatrzy. 


- 


Austrją i Anglją, upoważniający | 
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Przedłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie” 


Biure Administraeji „Dziennika Polskiego", place Mariacki, 
liczba 6 1 7, w doma pana Kirelki * we Wiednie- 
pP- Kassenstoim et Voglar (Cho Maass) M. Dukes : 

Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie. 
Frankiurcie  Kolonji: Hassenstein et Vogler | G. !. 
Danube; w Hamburgu: Karoly et Lishmarn W Wa- 
szawie: Reichmann  Fremdler. W Paryżu: © Adamą 
Rue dos saintu Poróż! 31 

Ogłoszenia przyjmuje się za opł:'ą 6 centów od jednego 
wiersza drobaym drukiem (petis) 3 E 


Prywatna Korespondencja i mekrologi 12 ct. od wiersza. 
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Reklaszy w rubryce Nadesłane 20 et. od wiersza 


rosyjskich nie wystarczy, aby stworzyć natural 
ną podstawę do sojuszu francusko - rosyjskiego 
i nie pomogą też błazeństwa francuskie, wypra- 
wiene po café chantant'ach i cyrkach. Zdaje się 
więc, że uroczystości kronsztadzkie i petersbu-g. 
skie, a właściwie owoce z nich, wkrótce zredu- 


kują się do zera — taki mroźny wiatr powiał na ; 


nie z wód angielskich... 

— Grażdamin, który poprostu nie wierzy w 
sojusz francnsko-rosyjski, tak rezonuje: „dwie po- 
ważne wojny: 1812 i 1853—54 r. nie mogły nie 
pozostawić pewnych nieporozumień, pewnej nie- 
ufności pomiędzy dwoma narodami, Tę nieufność 
podtrzymywała i rozwijała antirosyjska polityka 
Napoleona III, za którą on zapłacił Sedanem. 
Po części musiały też wyniknąć pewne różnice 
zapatrywań pomiędzy rewolucyjną republiką fran. 
cuską, a konserwatywnem państwem rosyjskiem. 
Gdy jednak, mimo to, Francja wyciągnęła przy- 
jacielską rękę do Rosji, a ta ostatnia uścisnęła 
ją serdecznie wobec całej Europy — to oczywi- 
ście, taki fakt, ogromnej politycznej doniosłości i 
historycznego znaczenia, musiał wywołać wyjąt- 
kowe manifestacje, w których wszystko było no- 
we, nieoczekiwane i efektowne... Owóż pomimo 
woli rodzi się pytanie, czy te wszystkie usiłowa- 
nia Kosji w kierunku przymierza z Francją, nie 
są jedynie obliczone na efekt polityczny dla 
Europy ?... 

— Zakaz wywozu żyta z Rosji za granicę, 
obowiązuje dopiero od 15. sierpnia starego stylu, 
a więc od 28. b. m. licząc czas po europejsku. 
Ten oddalony termin, wedłag dzienników rosyj- 
skich, spowodował gwałtowny wywóz żyta za 
granicę, tak, że domagają się od rządu, aby skró- 
cił termin i natychmiast wstrzymał transporta 
żyta za granicę, które się teraz odbywają na 
ogromną skalę. 4 

— QOdesktj Wiestnik donosi, że kupcy żydzi 
postanowili mięszać żyto z pszenicą i taką mię- 
szaninę wywozić za granicę. Żdaje się jednak, 
że to jest tendencyjna wiadomość, wymierzona 
przeciwko żydom, których prześladowanie w 
Rosji nie słabnie, lecz zwiększa się z dniem 
każdym. z s 

— Do Grażdanina donoszą z Pragi, że Ro- 
sjanie nie mogą gremialnie przybyć tam na wy- 
stawę, chyba w październiku, gdyby bowiem 
przybyli wcześniej, wówczas nie przybyłby na 
wystawę cesarz austrjacki. Co prawda, nacią- 
gnięta to loika i Moskale chcą tak późno odwi- 
dzić wystawę, żeby się nie spotkać z innymi 
Słowianami, bo mogłaby ich spotkać niejedna 
zasłażona impertynencja. 

— Moskow. Wied., a za tą gazetą peters- 
burgski Świeć, skarżą się ze łzami w oczach, 
że w Łodzi nikt nie chce mówić po rosyjsku, 
nawet Moskale tam mieszkający, nawet policjanci. 
Wszyscy mówią po polsku, a często po nie- 
miecku. Biedny rosyjski język jest formalnie 
uciskany. Bardzo często, dodaje Świet, łódzcy 
Niemcy głośno, w publicznych miejscach bez 
ceremonji wołają: „ja szwabski Niemiec, a nie 
meskiewska świnia!*.. Czyżby się ten „szwabski 
Niemiec“ pomylił ?... 


Kongres socjalistów w Brukseli. 


Na środowem posiedzeniu kongresu socjali- 
stów przyszło do starcia pomiędzy delegatami 
Kahanem, Adlerem i Fraenklem z jednej, a Hoh- 
nem z Londynu z drugiej strony. Wszyacy czte- 
rej delegaci ci są żydami. Spór toczył się o 
kwestję zasadniczą. Kahaa żądał w wniesionej 


mać, by się w mgle nie rozeszła, uchwycić, by 
nie ułeciała ku nieba... 

— Pójdź matko! powtórzył Liberus. 

Wyszli na pokład... 

Ona spojrzała w dal, nad morze, 
gom, — a tam w głębi, na firmamencie, 
księżye przed jej jasnością... Re” 

Starzec padł jej do nóg i całował kraj bia- 
łej szaty... x 

— Animo! Matko moja! — szepnął. 

Zwolna jej dłonie ścisnęły głowę Liberusa. 
Usta się rozwarły, lecz ani słowa nie wyrzekły.., 


nimo! — rzekł starzec głosem drżą- 
twoich dzie- 


ku brze- 
zbladł 


— 


cym. Zejdź do nas, zostań wśród 
ci, przyświecaj nam swym blaskiem, bądź przy 
nas, otul swem ramieniem, przycjśnij do łona, po: 
ciesz wzrokiem, udziel nam sił do życia, do pra- 
cy! Animo! ły nad nami unosić się będziesz, 
jakoby i kn śczy, ty staniesz się naszą 
rzewodnią gwiazdą. imi jj i! 
Zejdź gd] 4, rękojmią naszej jedności 

Zwolna zeszli do łodzi... 

Starzec wyjął nóż z zanadrza i przeciął sznur 
kotwicy. Okręt porwany falami, popłynął z wia 
trem... 

Tam na lądzie czekali wszyscy... 

erwali więc z przeszłością... 
dyną nić, która ich wiązała z dawną ojczyzną. 
Byli sami, sami, na pustej bezludnej ziemi, któ- 
rą zasilić mieli pracą, użyźnić krwawym potem 
— i którą pokochać pragnęli, jako matkę — kar- 
mi' ielkę. 

Padli wszyscy na kolana i pierwszy pocała - 
nek złożyli jej w dani... 

— Tu nasze gniazdo! —- rzekł Liberus, 
powstając-—Synowie moi, wnuki i córy! Obej- 
mując tę ziemię, dotąd nie zamieszkałą, ślubuj- 
my jej miłość i wierność do zgonu! Niech syno- 
wie, wnuki i prawnuki waszych wnuków, roz- 
mnażając się na tej ziemi, toż samo jej ślubują! 
Rozprzestrzeńcie się teraz do woli... ziemi tu 
podostatkiem, a myślcie o waszych przyszłych 
pokoleniach! Lecz gdy raz szmat ziemi zajmie- 
tie — zostańcie przy nim! a gdy natraficie na 


kraj, przes innych zamieszkały — cofnijcie się! - 


Niech grabieżą nie splamią się wasze ręce! Zie- 
mia te, która jest wolną, nie:h ojczysną waszą 


Przerwali je- į 


E E a 


przez siebie rezolucji, aby zaprzestano „czołgać 
się i korzyć przed rządami, żebrząc ustaw ochron- 
nych dla robotników“ i tworzono syndykaty ro- 
botnicze, któreby zajęły się przeprowadzeniem 
zamiaru zniesienia pracy zarobkowej. Do rezolu- 


rych oświadczają, że stronnictwo socjalno - demo- 
| kratyczne posiada tak w Niemczech, jak i w 


| 
| 
| cji tej stawili Fraenkel i Adler poprawki, w któ- 
i 


Austrji charakter rewolucyjny i tylko w duchu 
| zewolneyjayan pracować powinno. Na to odpo- 
wiedział del. londyński Hohn, że w razie przy- 
| Jecia poprawek tych, opuszczą delegaci angiel- 
į skich „Trades Unions“ bezzwłocznie kongres, 
, gdyż na zawartą w nich myśl godzić się nie mo- 
| 5% nTrades Unions“ nie są stowarzyszeniami 
rewoluzyjnemi, Po bardzo ożywionej dyskusji 
postanowiono rezolucji tej nadać brzmienie łago- 
dniejsze, któreby umożliwiło jednomyślne jej 
przyjęcie. 

Delegat amerykański Kaban oświadczył w 
ogóle, iż przybył tylko dla tego, aby się dowie- 
dzieć, jakie stanowisko zajmują socjaliści euro- 
pejscy co do kwestji żydowskiej. Mowca jest 
zdania, że kongres, który poparł tak gorąco inte- 
resy stolarzy londyńskich, poweżmie także u- 
chwałę na rzecz „tak ciężko prześladowanego 
proletarjata żydowskiego, który dla emancypacji 

| proletarjatu tak wielkie już położył zasługi.“ Mo- 
wę tę powitano gromkimi oklaskami, poczem 
del. Volders oświadczył, że uważa za zbyteczne, 
aby kongres oświadczył się co do tej kwestji, 
ponieważ z zasady stoi po stronie prześladowa- 
| nych, a przeciwko ciemiężycielom. Kwestję ży- 
dowską wywołali, zdaniem mowcy, kapitaliści 
chrześcjańscy, ponieważ nie potrafią konkerować 
z kapitalistami żydowskimi (oklaski). W końcu 
Przyjęto bez dyskusji wiadomą już rezolucję. 
Na onegdajszem zebraniu prezydował Do- 
mela Nieuvenhais. Na zebraniu tem przyjęto 
wniosek Singera, żądający, aby każdy wniosek 
resp. poprawki, składano przed dyskusją na ręce 
biura, które podda je szczegółowej krytyce. Jest 


to nowy dowód socjalistycznej swobody i wol. 
ności. 


— nn 


„Wojna ni emiecke-francuska“ przez 
feldmarszałka hr. Moltke go. 


| 

Przed kilku dniami opuściło prasę w Berli- 
nie zapowiedziane sensacyjne dzieło, traktujące 
o wojnie niemiecko francuskiej, a napisane przez 
zmarłego feldmarszałka Moltkego. Dzieło to 
zawiera 27 arkuszy druku, wydawcą jego jest 
podpułkownik w sztabie jeneralnym Leszezyń- 
ski. Zmarły feldmarszałek rozpoczął pisanie 
dzieła w wiośnie 1887 r. i ukończył je już z 
początkiem roku następnego. Jest ono napisane 
przystępnym językiem, tak, aby je mogli rozu- 
mieć i niefachowi wojskowi i jest niejako uzu- 
pełnieniem znanego dzieła o wojnie niemiecko- 
francuskiej, wydanego przez sztab jeneralny, 
rzuca jednak niejedno nowe światło na przebieg 
krwawej rozprawy niemiecko-francuskiej. Moltke 
w dziele powyższem nie był naratorem, ale za- 
puścił się na pole krytyki i pod tym względem 
wiele ciekawych powiedział rzeczy, a mianowicie 
zastanowi każdego sąd, jaki wydaje o marszałku 
Bazaine i Mac Mahonie i wielu innych rzeczach, 
które tu jednak na razie w krótkości tylko stre- 
ścimy. Aby poznać, jaki duch wieje z całego 
dzieła, warto przytoczyć niektóse ustępy z wstę- 
pu Moltkego do dzieła, w którem smarły fld- 
marszałek wypowiada swe poglądy na wojny i 

ich przyczyny. 
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idźcie na wsze 
czeijcie naszych bogów i 


Rozeszli się mężczyźni, niewiasty i dzieci... 
a nieznana ziemia była irı odtąd ojczyzną... 


Minęły lata, minęły wieki... Rozmnożyli się 
ci ludzie, jako liście w Jesie, jako gwiazdy na 
niebie... 

Powstały domy, wsie, miasteczka i uiasta... 

A tam, hen, za pagórkiem, w zielonej doli- 
nie, otoczonej gajami, nad brzegiem strumienia, 
przebywał wciąż Liberus... w ukryciu... nieśmier- 
telny... 

i Tam żył przez wieki... 
| praw, które nadał... 
| swoim narodem, 


stojąc na straży 
tam czuwała Anima nad 
tam schodzili się raz na rok 
wysłańcy wsi, miast i miasteczek, żalić się i ra- 
dzić, tam załatwiali spory, tam obradowali... 

A Liberus stary przysłachiwał się w mil- 
czeniu, bo za niego mówiły ustanowione prawa... 

Aż razu jednego uchwalono, że dość, gdy 
trzech myśleć będzie za innych.. Nie chciano 
jaż zjeżdżać z daleka .. 

I zmieniono prawa, ustanowione przez Libe- 
| rasa.. I postanowiono, że trzech tylko będzie 
radzić krajem, trzech, wysłanych z daleka. z 
trzech odległych zakątków, trzech, przedstawia 
jących trzy prądy, trzy wymagania... 

A Liberus stary słuchał i milczał... 

Anima tylko z bolem westchnęła... 

odtąd trzej rządzili, trzej... przedstawiciele 
różnych prądów i dążeń... 


(C. d. n.) 
Jan Kazimierz Ziehiński. 
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„Dawne to czasy, kiedy dla celów dynasty- 
cznych małe wojska żołnierzy z zawodu wyru- 
szały w pole dla podbicia miasta lub zajęcia 
ziemi i kiedy zamykały się następnie w kwate- 
rach zimowych, lub też pokój zawierały. 

Wojny teraźniejszości powołują całe narody 
do broni, nie ma prawie rodziny, któraby na 
tem nie cierpiała. Cała siła finansowa państwa 
na ten cel zostaje zużywaną i żadna pora roku 
dalszemu przebiegowi wojny nie stoi na prze- 
szkodzie. Dopóki narody samodzielne prowadzić 
będą życie, będą istniały spory, które tylko za 
pomocą broni będzie można załatwiać, ale w in- 
teresie ludzkości należy się spodziewać. że woj- 
ny staną się rzadszemi, tak, jak stały się okro- 
pniejszemi. i 

W ogóle już nie ambicje książąt, ale uspo- 
sobienia narodów, niezadowolenie Z powodu sto- 
sunków wewnętrznych, agitacja „stronnictw, a 
mianowicie ich przywódców zagrażają pokojowi. 

Łatwiej brzemienna w skutki uchwała, dotycząca 
rozpoczęcia wojny, powziętą zostaje przez zebra- 
nie, w którem nikt nie ponosi zupełnej odpowie- 
dzialności, aniżeli przez jednę osobę, choćby naj- 
wyżej była postawioną 1 łatwiej znaleźć miłującą 
pokój głowę państwa, aniżeli reprezentację naro- 
du, choċby z samych mędrców się składającą. 
Wielkie wojny nowszych czasów wzniecone Zo: 
stały przeciw życzeniom i woli panujących. 
Giełda w naszych czasach zdohyła sobie wpływ, 
który siły zbrojne w jej interesie wyprowadzić 
może na pole wzlki. Meksyk i Egipt nawidzone 
zostały wojskami europejskiemi dla zlikwidowa- 
nia żądań wielkiego świata finansowego. Mniej o 
to chodzi obecnie, czy państwo posiada środki 
na prowadzenie wojny, ile, czy rząd jest dość 
silnym, aby jej nie dopnścić. I tak : zjednoczone 
Niemcy użyły swej siły na to, aby zachować po- 
kój (7). a słaby rząd sąsiada jest największem 
niebezpieczeń:stwem wojny. 

W takich warnnkach wybuchła także wojna 
z r. 187071. Mąż taki, jak Napoleon, na tronie 
musiał swoje prawa do tronu usprawiedliwić i 
wzmocnić zdobyczami politycznemi i wojskowemi. 
Nie zadawalały go zwycięstwa broni francuskiej 
na dalekich polach bitwy. powodzenie broni pru- 
skiej wzbndziło zazdrość, uważano je za zarozu- 
miałość, żądano pomsty za Sadowę. Prąd libe- 
ralny owych czasów opierał się rządom cesar- 
skim. Napoleon mnsiał więc zrobić mu ustępstwo ; 
władza jego wewnątrz kraju coraz bardziej się 
chwiała, aż naraz naród usłyszał z ust swego 
władcy, że potrzeba hić się z Niemcami.“ 

W dalszym ciągu opisuje feldmarszałek kry- 
tycznie przygotowania, czynione do wojny po je- 
dnej i drugiej stronie, wymarsz armij i plany 
operacyjne armji niemieckiej i francuskiej. 
Moltke również podziela *sdanie tych, którzy 
twierdzili, że zachowanie się Bazaina pod Metzem 
było conajmniej zagądkowem i sąd swój o nim 
streszcza w tych zdaniach, ża 1) nie militarne 

. (strategiczne), ale polityczne powody były przy- 
czyną operacji i czynów, przedsięwziętych przez 
Bazaina. że względami tymi kierował się już od 
16. sierpnia 1870 r. zaraz po vdjeździe Napo- 
leona od jego armji. Moltke upatruje w Bazainie 
jenerała, który nosł się z myślą odegrania roli 
politycznej i który już w bitwie pod Metzem dnia 
16. sierpnia podporządkował swym aspiracjom 
politycznym zasadnicze względy militarne. Marsz 
Baz”ina ku Metzowi, który poprzedził niefortun- 
ne zamknięcie się jego z całą armią w Metzu, 
nazywa Moltke „manewrem od parady.“ (Parade- 
manóver) i wyraźnie zaznaczą, że wszyscy przy 
wódcy poddanych pod jego rozkazy korpusów 
armji francuskiej, oświadczyli się przeciw temu 
pochodowi, ponieważ brak w Metzu do_tatecznej 
liczby amunicji i że koniecznie chodzić powinno 
o zachowanie tej armji, ponieważ tem się Francji 
najlepszą odda usługę. Na naradzie tej Bazaine 
nie powiedział ani słowa, a po południu wydał 
rozkaz do odwrotu W skutsk tego pogądza go 
Moltke, że widocznie chodziło mu o posiadanie 
całej wielkiej tej armji w ręku, aby „na czele 
tej jedynej nie zupełnie jeszcze zgnieconej 
armji Francji, módz reprezentować w swej osobie 
siłę, jaxiej nikt we Francji nie posiadał. ) 
westję. czy iuarszałek w razie urzeczywi: 

»tnienia swych dalekich planów byłby działał 
inaczej, aniżeli w interesie Francji, pozostawia 
Moltke otwartą. Jest to zdanie, którego o Bazainie 


dotąd nawet żaden autor francuski nie BE | 


dział, a ci go silniej zaczepiali, jak wiadomo, vd 
aat.rów niemieckich. Zdanie to wywoła niewąt- 
piwie wielka sensację i sprawę zachowania się 
Bazeiw’a przed zamknięciem się w Metzu i pod- 
czas oblężenia jego armji w tej twierdzy poruszy 
na nowo. Ciężką popełni! według Moltkego Ba- 
zaine zbrodnię przeciw swej ojczyźnie, że wzglę- 
dy wojskowe podporządkował swym odrębnym 
aspiracjom politycznym, gdyż im to zawdzięcza 
Francja klęski, poniesione dnia 16 i 18. sierpnia. 

Nierównie korzystniejszy sąd wydaje zmarły 
feldmarszałek o Mac-Mahonie, którego zdolno- 
ściom zupełne oddaje uznanie i o którego mar- 
szu ku Sedanowi powiada że marszałek działał 
tu przeciw lepszemu swemu zrozumieniu wojsko- 
wemu, że jako posłuszny żołnierz, ojczyźnie po- 
śrięcił nawet swoją sławę, swe czyste życie. On 
słuchał polityki rządu i tylko słuchając tej 
polityki, przegrał sprawę. D'a tego słusznie, że 
przynajmniej rana, odniesiona w bitwie sedańskiej, 
OBzczędziła mu hańby podpisania sromotnych ka- 
pitulacyj .. Bardzo surowy wydaje też Moltke sąd o 
„odwadze' Nemoleona. 
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Wiadomości osobiste. P. Oskar Widmann, 
prymarjusz szpitala powszechnego, powrócił do Lwowa. 

Nekrologja. W R'eszowie zmarł d. 17. bm. Sta- 
nistaw Sem p. emerytowany kapitan 40. p. p., w 77 
r. życia — W Królestwie zmarł Adolf Zachert, 
dawny współpracownik franeuskich pism lingwisty- 
cznych, ostatnio zaś współwłaściciel fabryki sukna i 
kortów w Supraślu. — Znakomity fejletonista i poeta 
czaki Jan Neruda. ur r. 183% w Pradze, zmarł 
po krótkiej ciężkiej słabości. Józef Kwieciński, 
b. artysta dramatyczny, zmarł w Warszawie w 73 
r życia. — Marja z Magrysiewiczów Okońska, żona 
obywatela m. Lwowa i właścicielka realności, zmarła 
we Lwowie w 66 r. życia. Wincenty Orliko- 
wski, komisarz magistratu, zmarł we [Lwowie w 49 
r życia. 

+ Alfred bar. Kanne, o którego Śmierci w Ma- 
rienbadzie donieśliśmy wczoraj, urodził się we Lwo- 
wie w r. 1835. Już w młodocianym wieku dawał 
é. p. bar. Kanne dowody  niepospolitych zdolności. 
Wszystkie egzamina prawnicze i państwowa złożył z; 
ogólnem wyszczególnieniem ; Z rowgie świetnym wyni- 
kjem złożył także egzamin adwokacki, jakoteż doktorat 
praw. W r. 1857 misnowany koncepistą prokura- 


aw mery *- 


RAA 


P 


a — 


E 


AA 


44 


| jednak odpowiedź ta widocznie za długą, bo, wpada- 
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torji skarbu, przydzielony został do ekspozytury tejże 
w Czerniowcach, gdzie pozostawať do końca r. 1867, 
w którym to czasie zamianowany został adjunktem 
przkuratorji skarbu. W r. 1868 powołano go na 
zastępcę skarbowzgo referenta w sprawach indemni- 
zacyjnych przy namiestnictwia we Lwowie. 
wany następnie radcą sądowym w Samborze, przy- 
dzielony został w r. 1874 do sądu kraj. we Lwowie. 


W r. 1880 powołany do ministerstwa sprawieadli- 


w Galicji, otrzymał za znakomite pełaienie obowiązków 
najzupełniejsze uznanie. W r. 1881 zamianowany zo- 
wości, zaś WT. 
rem Leopolda. 

W Ś. p. Alfredzie 
ctwo galicyjskie jednego z najzdolniejszych sędziów, 
a gremium wyższego sądu jednego 
przełożonych, 
trafił godzić obowiązki urzędnika 2 
niewyczerpaną dobrocią serca i prawością charakteru, 
zjednał sobie ogólną sympatję. W zetknięciu z pod- 
władnymi zdawał się być istnym ich kolegą, przyja- 
ciel-m, doradcą i towarzyszem. Wychodząc z zasady, 
że obowiązkiem każdego jest pracować dla dobra spo 
łeczeństwa i czynić dobrze, gdzie tylko można, 
nowił prawdziwy ideał zacnego męża i prawego oby- 
watelą kraju. Nietylko w charakterze urzędowym 
| była jego działalność doniosłą i wydateą, alei w 
| prywatnych stosunkach, był on szczerym opiekunem. 
| życzliwym doradcą i orędownikiem każdego, kto tylko 
jego światłej rady i pomocy zażądał. 

Zmarły był prezesem kasyna miejskiego, Towa- 
rzystwa prawniczego lwowskiego, członkiem wydziału 
dyrekcji kasy oszczędności, a dawniej i radnym mia- 
sta Lwowa. Na każdem stanowisku spełniał swe obo- 
wiązki gorliwie, sumiennie i z calem poświęceniem. 

Cześć pamięci tego zacnego męża i obywatela! 
Na życzenie matki zostaną zwłoki ś. p. Alfreda spro- 
wadzone z Marienbadu do Lwowa i złożone będą w 
grobowcu familijnym w ziemi ojczystej, którą tak 
ukochał i która z wdzięcznością przyjmie do swego 
łona swego najlepszego syna. 

Kalendarz. Wtorek (25.): Ludwika kr. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 15, zachód o godzinie 6 
minut 46. 

Kalena. 
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myśliwski. Wolno polowńć ra 
dróopie, pardwy i ptactwo wedne w ególności. 

Z życia towarzyskiego. 
sławiony został  zwiążek małżeński p. Marjańń 
Obertyńskiego, z panna Wandą Janiną Klu- 
czyńską, córką p. Kajetana Kluczyńskiego, właści- 
ciela dóbr Kluczyna; w Jarosławiu zaś p. Karola 
Wiberala, urzędnika dyrekcji skarbow:j w Brodach, 
z nauczycielką panną Krupicką. 

(m.) Zakład Ossolińskich zażądał od magi- 
stratu konsensu na budowę parterowego budynku, w 
którymby się mieściły stajnia na 6 koni, szorownia, 
wozownia i skład siena. Budynek ten 27 metrów 
długości miałby stanąć w ogrodzie w oddaleniu tylko 
dwóch metrów od zabudowań, w których się mie- 
szczą bogate zbiory muzealne i usytuowany byłby w 
ten sposób, iż dominowałby nad całym zakładem. 


j Magistrat na pełnem posiedzeniu, po dokładnem roz- 
| ważenin tej sprawy, 


uchwalił nie udzielić żądanego 
pozwolenia, a to ze względu na bezpieczeństwo o- 
gniowe. Uchwała magistratu jest aż nadto uzasa- 
dnioną, zbiory bowiem, mieszezące się w zakładzie 
im. Ossolińskich, nie są własnością prywatną, ale 
publiczną, a w razie pożaru, który w stajni bardzo 
łatwo może wybychnać, uległyby niezawodnie zupeł- 
nemu zniszczeniu. A ktoby wtedy, pytamy, poweto- 
wał te niedającą się nawet obliczyć szkodę? 

Spodziewać się należy, że sama kuratorja zakładu 
odstąpi od zamierzoej budowy stajen i nie zechce na- 
rażać zakłądu na niebezpieczeństwo pożar u. 

Mianowania. Minister sprawiecliwości zamiano- 
wał kontralora męskiego zakładu karnego w Stani- 
sławowie, Ludwika Schneidera, zarządcą tegoż zakładu 
karnego. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Teedora Ry- 
baka, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Myszy- 
nie; Józefa Prize, stałym nauczycielem sakoły etato- 
wej w Miłaszowcach; Józefa Stańskowskiego, stąłym 
nauczycielem szkoły etatowej w lsypowcach; Józefa 
Rogozińskiego, stałym nauczycieiem szkoły etatowej 
w Szyszkowieach; Antoniego Czyżawskiego, stałym 
nauczycielem kierującym 3-klasowej szkoły etatowej W 
Potoku Złotym; Piotra Fotta, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Mogialniey; "Marię Krauss, stałą 
pouczycielką młodszą 2 klasawej szkoły etatowej w 
Wojniłowie, s l "m 

Powrót kolonistów. Serja IL kołonji waką- 
cyjnej chłopców, powraca z Hrebenowa do Lwowa 
w sobotę to jest dnia 29 sierpnia o godzinie 12, 
w nocy. 


Kancelarję adwokacką we Wiedniu (I. Habs- 
burgergasse Nr. 9), otworzył dr. Fryderyk K ratter, 
syn znanego we Lwowie mecenasa 

Wpisy uczennic do 8-klasowej szkoły wydzialo- 
wej żeńskiej PP. Bouedyktynek ormiańskich rozpoczną 
się w dniach 28., 29. i 81. sierpnia br. 

Wpisy uczniów do szkoły męskiej im. św. Anto- 
niego odbywać się będą w dniach 28., 29. i 81. 
sierpnia br. od godziny 9. do 12. przed południem 
i od 8. do 5. popołudniu, a na naukę dopełniającą 
dnia 30. sierpnia br. od godziny 9. do 12. przed 
południem. i 

Wpisy. uczniów na naukę codzienną w szkole 
męskiej im. Elżbiety przy ulicy Zielonej odbywać się 
będą w dniach 28., 29. i 31. sierpnia br. od godz. 
9. do 12. przed południem i od 3. do 5. popołu- 
dniu; wpisy zaś uczniów rzemieślniczych na naukę 
kursu dopełniającego do I. i II. klasy w tejże szkole 
odbędą się w niedzielę 30. sierpnia br. od godziny 
9. do 12. przed południem. 

Niestety autentyczne. W mieście „*,, do za: 
kładu wychowawczego, utrzymywanego przez zakon- 
niee, przychodzi celem wizytacji c. k. inspektor rady 
szkolnej okręgowej i trafia na lekcję historji polskiej. 
Uczennica odpowiada na zadane pytanie o Kazimierzu 
Wielsim długo i szeroko. P. inspektorowi wydaje się 


jąc niejako w odpowiedź uczennicy, kończy: „no, 
tak! i Polacy, wdzięczni Kazimierzowi Wielkiemu za 
tak wielkie dobrodziejstwa, od niego otrzymane, po- 
wołali po zgonie Kazimierza córkę jego 
Jadwigę na tron polski...!* 

Tenże sam pan inspektor, dowiedziawszy się. że 
historja austrjacka wykładaną jest razem z historją 
pow: zechną, skarcił postępowanie takie, bo „historja 
kraju rodzinnego powinna osobno być wykla- 
daną*.., 

Komentarze zbyteczne. 


Podróż namiestnika. Z Buczacza donoszą pod 
d. 24. bm. Przenocowawszy w bogato przyczdobio- 
nym starożytnościami dworze p. Marjana Bogdanowi- 
cza w Woziłowie, wysłuchał namiestnik w miejsco- 


| wej cerkierwce mszy św., odprawionej przez ks. dzieka- 


Miano- 


bar. Kannem trąci sądowni- 


Mimo wysokiego stanowiska, jakie zajmował, po- 
obowiązkaini 
człowieka, Swym taktem, nprzedzającą grzecznością, . 
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DZIENNIK POLSK! s dnis 25 Sierpnia 1452. 
> | 
dalszą podróż Dniestrem, w iv:u..ysiwie kilku oko- 
licznych obywateli. Fotograf Henner ze Lwowa zdjął 
kilka scen, podczas wyjazdu. 

Podczas pobytu w Woziłowie panowała pogoda 
prześliczną, U brzegów Dniest:u witały namiestnika 
liczne małownieze grupy ludu i procesje. , 

Po śniadaniu, w gościnnya domu, konserwatora 
starożytności, p. Przybysławskiego w Uniżu, odbył 


wości jako referent dla spraw administracji sądowej + namiestnik dalszą podróż, odprewadzony przez wszy- 


stkich obecnych w Uniżu gośi, na dwóch łodziach 


' aż do Hubina, skąd popłynął dalej z kilkoma obywa- 


| 5. z rana pociągiem ku Lwown. 
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jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, ` 
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! tylko, że z wyjątkiem nadużyć urzędnika Banczeskula, 


stał radeą sekcyjnym przy ministerstwie sprawiedli- ; telami do Drohiczówki, a spożywszy tam objad, udał 
1887 wieeprezydentem wyż. sądu 
kraj, na którem to stanowisku odznaczono go orde- 


stę komi do Buczacza, skąd odjechał dziś o godzinie 


50-letni jubileusz kapłański. Piszą do nas ze 
Skały nad Zbruczem pod dniem 19. sierpnia: Dnia 
15. sierpnia b. r. odbyła się w tutejszej rz. kat. 


z najlepszych ' parafji niezwykła uroczystość cbchodu 50-letniego ju- 


bileuszu kapłaństwa miejscowego proboszcza, księdza 
kanonika Antoniego Andrzejowskiege. 

Już ze świtem dnia tegc zapowiedziały salwy 
moździerzowe tę uroczystość. 0 godzinie */,11. przed 
południem wyszła procesja bardzo liczna z keścioła , 
do mieszkania księdza jubilata i tu powitało go liczne 
dnchowieństwo obu obrządków poezem po odebraniu 
przez jubilata gratulacyj, odprowadzono go do kościoła, 
gdzie ksiądz dziekan Stanisław Gromnicki, z Bucza- 
cza, dokonał poświęcenia wianka z mirtu i laski, 
którą oddał jubilatowi, wianek zaś włożył mu na 
głowę Po tym akcie odprawił ks. jubilat sumę, į 
po której ks. Gromnieki wygłosił bardzo piękne i do | 
głębi wzruszające kazanie, zastosowane do tej uro- 
czystości. 

Po nabożeństwie składały deputacje w domu 
jubilata gratulacje, a to w imieniu rady gminnej, p. | 
Rene; starszy komisarz ; w imieniu rady szkolnej miejsc. | 
i grona nauczycieli, przewodriczący rady szkolnej, p. 
Łotocki; zaś w imieniu parafjan, p. Czajkowski. | 
Oprócz tych otrzymał dostojny jubilat przeszło 200 
gratulacyj od różnych osób. W końcu nasta- 
piło ugoszczenie zgromadzonych, które trwało do pó- 
źnego wieczora. 

Do Krakowa przybędzie w dniu 27. bm. grono 
turystów paryskich, złożone z 11 osób, pod przewo- 
dnietwem Polaka, p. Skwarcowa. Turyści zabawią tu 
dwa dni i zapoznają się ze wszystkiemi pamiątkami 
i zabytkami historycznemi Krakowa. Wycieczkę urzą- 
dza międzynarodowa ajencja p. Lubin w Paryżu. 


Dochodzenia w sprawia malwersacyj cło- 
wych na Bukowinie toczą się w najściślejszej taje- 
mnicy, a powiedzieć 0 nich można na razie tyle 


który się zastrzelił, zresztą do tej pory nie dały 
jeszcze nigdzie rezultażu pozytywnego. Okazuje się 
też, że ogólna suma strat, jakie miało ponieść era- 
rjum skarbowe, obliczona pierwotnie na przeszło 
jeden milijon zł., jest niepomiernie przesądzoną i go- 
stała wyśrubowaną wysoko jedynie w tym celu, jak 
donosi czerniowiecka Gazeta Polska, ażeby w sferach 
wiedeńskich wywołać sensację i podnieść zasługę nie- 
których jednostek. 

Ze sfer wojskowych. Na ćwiczenia wojskowe 
przybyli do Czerniowiec: komenderujący ks. Win- 
dischgritz, jenerał Fischer i brygadjer obrony krajo- 
wej fm. M. Schmiedt. 

Oprócz bataljonów 76, i 78. obrony krajowej 
przybyło tam na ćwiczenia 624 rezerwistów 41. puł- 
ku piechoty. 

Iispektor aitylerji fmp. Weigel przybył do 
Przemyśla w piątek d. 21. bm. w celu przegladu 
artylerji i zabawił przez kilka dni. Jenetalny inspektor 
piechoty fmp. br. Kónig przybył wczoraj do Prze- 
myśla. 

Wystawa koni, która odbędzie się w Przemyślu 
w dniach 7. i 8. września br., zapowiada się świe- 
tnie. Ks. Adam Sapieha i ks. Lubemirski obeszlą 
wystawę pięknymi okazami Koni krwi ardeńskiej ; 
udział obywatelstwa 2 powiatów przemyskiego, mo- 
ściskiego, jarosławskiego i  cieszanowskiego zape- 
wniony. Na placu wystawy przygrywać będą od go- 
dziny 4. do 7. po południu muzyki wojskowe. Dnia 
7. września wieczór, jako w dniu zgromadzenia stre- 
fowego, odbędzie się w hotelu „Vietoria* wspólny 
bankiet dla uczestników zgromadzenia. Wyścigi ofice- 
rów 6. pułku ułanów na błoniach krówniekich na- 
stąpią d. 8. września. Ku uczczeniu zamknięcia wy- 
stawy urządzony zostanie „piknik“, w którym we- 
źmie udział obywatelstwo : korpus oficerów 6. pułku 
ułanów, 

. Nosacizna' między końmi wybuchła — jak do- 
nosi Głaz. Przem. — w Ostrowie nad Sanem, ma- 
jątku p. Woźniakowskiego. W skutek zarządzenia 
weterynarze powiatowego, po zbadaniu komisyjnem ze 
strony starostwa, zastrzelono 21 koni, będących wła- 
snością p. Woźniakowskiego. 

Pożar. W Czudynie, powiatu storużynieckiego, 
wybuchł dnia 19. b. m. wieczorem ogień na fol- 
warku funduszu grecko-orjentalnego i zniszczył zboże, 
własność p. Fryderydka Fischera, wartości około 
2000 zł. 

Spłonęła grecko-katolicka plebanja w Opry- 
szowcach, we czwartek dnia 20. bm. wieczorem pod- 
czas burzy, jaka podówczas szalała. 

Straszny wypadek. w Skei, powiatu sucza- 
wskiego, dnia 19. b. m. kopała glinę 14-letnia dzie- 
wczyna wiejska, Helena Ohia, kiedy nagle oberwało 
się sklepienie pieczary i zasypało całkowicie pracu- 
jącą. Z pod kawałów ziemi wydobyto już nieżywą 
dziewczynę. 

Bazar dla wyrobów krajowych. Rada miasta 
Przemyśla uchwaliła założenie bazaru dla wyrobów 
krajowych, wraz ze suładem dla wyrobów przemy- 
słowców miejscowych i upoważniła magistra; do po- 
czynienia odpowiednich kroków, celem wystarania się 
o potrzebne fundusze. Oprócz b.zaru, zamierzonem 
jest przy bazarze założenie osobnego oddziału dla 
wyrobów przemysłoweów miejscowych, aby tychże 
ochronić od wyzyskiwania przez miesurmiennych han - 
dlarzy żydowskich. 
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Zamach na pociąg kolejowy. Na torze kolejo- | 


wym Jasło-Rzeszów, blisko stacji Moderówka, w nocy 
na 20. bm. wstrzymany został pociąg osobowy nr. 
628 wystrzałem założonej przez budnika spłonki 
(Knallkapseln). Budnik Miałkowski, ręwidujac tor 


przed przyjazdem pociągu, ujrzał na szynach kolejo- ; 


wych belki i kamienie, złożone w celu wykolejenia 
nadjeżdżającego pociągu. Miałkowski zabrał się szybko 
do usunięcia groźnych przeszkód, W tej chwili jednak 
rzuciło się na niego kilku drabów; złamano mu 
nogę i otrzymał kilka pchnięć nożem. Osłabiony, miał 
jeszcze tyle sił i przytomności, że położył na szynach 
spłonkę, dzięki której zbliżający SIĘ pociąg uniknął 
strasznej katastrofy. Poranionego bndniką odwieziono 
do najbliższej stacji. 

Dvchodzenia sądowe wdrożono natychmiast, Spra- 
wey dotąd niewyśledzeni. (Gas. Rzesz.) 


' dzielnym, 


o 


Dmytro Obelnieki i Michał Łu- 
czyński. 

Poseł do Sejmu krajowego, Józef Huryk, mimo 
dość silnie rozwiniętej za niia agitacji, upadł, otrzy- 
mawszy 92 głosów na sto ośmdziesięciu kilku głosu- 
jących. 

Wystawienie św. tuniki w Trewirze. Z Trewiru 
donoszą pod datą 20. sierpnia: „Przy niezmiernym 
natłoku wiernych i około 700 duchowieństwa, między 
którymi jest dwóch biskupów zagranicznych, z Lu- 
ksemburga i Buckingham, odsłonił dziś w tumie, o 
godzinie 9. rano ks. biskup dr. Korun św. sukienkę, 
poczem odbyła-się suma, w czasie której przemówił 
ks. biskup stosownie do tej okoliczności. Od samego 
rana tysiące nabożnych otaczają tum, starając się o 
uzyskanie wnijścią do świątyni. Na ulicach niezmierny 
ruch panuje. Wieże miasta są przybrane w chorą- 
gwie, podobnie i miasto. Do godziny 8. dozwolono 
publiczności eglidać éw. relikwię. Św. tunika jest 
ustawioną pod wspaniałym baldachimem ze szkarła- 
tnego aksamitu, bogato obszytego złotem. Na balda- 
chim'e jest nmieszczony złoty krzyż z koroną cier- 
niową i gwoździami. Straż honerowa ustawiła się u 
stóp ołtarza obok relikwji. Marszałkowie w czerwo: 
nych płaszcząch utrzymują porządek w kościele. W 
gronie, otaczającem świętą sukienkę, znajdują się 
członkowie sądu ziemiańskiego, adwokaci, wyżsi do- 
stojnicy wojskowi, duchowieństwo zamiejscowe bardzo 
licznie zebrane, profesorowie, pierwszy burmistrz mia- 
sta Trewiru w towarzystwie wielkiego zastępu urzę- 
dników, reprezentanci miejsey, 00. Dominikanie, Be- 
nedyktyni i zagraniczni misjonarze. 

Z uderzeniem godziny 9. wyszedł biskup Korum 
z pastorałem i w mitrze, w towarzystwie wyższego 
duchowieństwa;  poprzedzali ich rycerze maltańscy. 
Na końcu postepował 90 letni staruszek, kapłan przy 


tumie, podpierany przez młodszego kapłana. Już dwa ' 


razy był ten staruszek świadkiem podobne) uroczy- 
stości. Wspaniały widok sprawiał ten orszak i jego 
otoczenie. Po Offertorium okadził ks. biskup św. su- 
kienkę i relikwie. Odsłoniętą św. sukienkę widać z 
daleka, długość jej odpowiada wzrostowi sukni czło- 
wieka średniego wzrostu.“ 

Wiadomości osobiste. Hr. Karol Edward Na- 
łęcz Raczyński, członek dziedziczny izby panów, 
przybył do Lwowa wraz z małżonką swoją, urodzoną 
księżniczką Qettingen- Wallerstein. 

Nekrologia, Juljan Szemelowski, notarjusz 
lwowski, były prezydent miasta Lwowa, prezes izby 
notarjalnej, właściciel] kilku kamienie, oraz dóbr 
ziemskich, zmarł onegdaj po dłuższej chorobie w Kry- 
niey. 

Z niedzieli. Przed południem deszcz, popołudniu 
poguda prześliczna: nie dziw więc, że kto tylko mógł, 
opuścił rozpalone mury miasta i podążył na Wysoki 
Z::mek, lub do Parku Kilińskiego, a było także takich 
bardzo wielu, którzy wyjechali do Brzuchowie, lub 
Ziranejwody. Pociąg, dążący do Brzuchowie, składał 
sę z 36 wagonów, a ciągnęły go aż dwie lokomo- 
tywy. Na złość magistratowi, publiczność rozbiegła 
się po lesie i używała do godziny 8. wieczorem pra- 
wdziwie balsamicznego powietrza. Prócz powietrzą, 
można było dostać dobrego a taniego piwa. dwie 
restauracje (Breyvogla i kolejowa) funkcjonawały rze- 
czywiście wzorowo. ©0 z uznaniem podnieść musimy. 
Szkoda tylko, Że restauratorowie nie postarali się o 
muzykę, gdyż ta byłaby przyczyniła się niemało do u- 
przyjemnienia wycieczkowecom pobytu w tem uroczem 
miejscu. Ale i bez muzyki Brzuchowiee się rozwiną, 
jeżeli magistrat zechce się nieco więcej niemi zaopie- 
kować. Niejedno wielkie europejskie miasto mogłoby 
nam Brzuchowie pozazdrościć — tylko my, a właści- 
wie magistrat nie może tego prawdziwego dobrodziej- 
stwa dla mieszkańców Lwowa należycie ocenić. 

Powrót nastąpił wśród deszczu, po godzinie 8. i 
noga za nogą, koleją państwową, dowlekliśmy się Z 
wielką tylko biedą do Lwowa. Po drodze pogasły w 
wagonach lampy, z czego panie nie były bardzo za- 
dowolone. 

Przyznać trzeba, że oszezęduość na kolejach pań- 
stwowych bywa za daleko posuwaną ! 


Jubileusz. Dnia wczorajszego oddział manipula- 
cyjny Wydziału krajowego obchodził jubileusz 25-le- 
tniej słażby swego dyrektora i przełożonego, dra An- 
toniego Grotta. Uroczystość rozpoczęła sin nabożeń- 
stwem w kościele św. Marji Magdaleny. Mszę spie- 
waną odprawił ks. Albus, w czasie której odspiewał 
udatnie kilka utworów p. Sawicki, funkcjonarjusz ma- 
nipulacyjny Wydziału krajowego. Następnie cały per- 
sonal zgromadził się w jednei z sal komisyjnych Wy- 
działu krajowego, przystrojonej w draperje. zieleń i 
kwiaty. Dra Grotta imieniem całego personalu powi- 
tał i składał życzenia p. Bieńkowski, archiwista Wy- 
działu krajowego, a na pamiątkę tej uroczystej chwili 
wręczył mu adres, arcydzieło sztuki intreligatorskiej, 
=. a ny ze skóry i aksamitu w pracowni p. Getritza. 
W zruszony do głębi objawami serdecznej tej owacji 
Jubilat, w krótkich słowach podziękował zgroma- 
dzonym za pamięć i owację. Po tej skromnej owacji 
jubilat opuścił biuro, a w godzin kilka i Lwów, uda- 
jąc się na dalszą kurację, którą cla ważnych spraw 
urzędu przerwać był zinuszony. 

Kanoniczny proces informacyjny.  Onegdaj 
rano odbył się W prywatnej kaplicy nuncjatury papie- 
skiej we Wiedniu. proces informacyjny nowo mia- 
no7 ego gr. kat. biskupa w Munkaczu, ks. Juljusza 
Firczaka, biskupa koadjutora praskiego, ks. Ferdy- 
nanda Kalóusa i gr. kat. biskupa przemyskiego, dra 
Juljana Pełesza. 

Wszyscy trzej biskupi złożyli na ręce nunejusza 
arcyb. Gralimberti'ego, przysięgę na wierność i posłu- 
szeństwo Ojcu Św. Jako papieski notarjusz fungował 
msgr. Tarnassi. O godz. 1 popołudniu odbył się 
w pałacu nuncjatury objad na eześć nowomianowa- 
nych biskupów. 

Krwawa bójka miała wczoraj miejsce w szynku 
przy ulicy Leona Sapiehy pod l. 41, gdzie pobito 
mnóstwo szyb ji szklanek, a kilka osób zostało 
pokaleczonych. 

Ogromną awanturę wywołała wezoroj 1a ul. 
Marja Ogrodnik, którą tylko z wielką 
trudnością udało się policji aresztować. Awanturnica 
stoczyła zaciętą walkę z kilkoma policjantami, których 
czynnie znieważyła. 

Złodzieja kłeszonkowego, Moritza 
sprunga, przytrzymano wczoraj na gorącym 
kradzieży pugil resa, na szkodę Romana 
skiego, 

Rozbito wczoraj wieczorem zamek do mieszkania 
złotnika Pinkasa Sasa przy pl. Gołuchowskim l. 8. 
i skradziono mnóstwo przedmiotów ze srebra i złota. 
Szkoda wynosi około 300 zł. Złodzieje rozbili kłódkę 
i wyważyli drzwi wchodowe. 

Z wozu tramwajowego wypadła 
czas wysiadania, Aniela  Szustakiewiez 
ciężkie uszkodzenie cielesne. i 

Za przekroczenie ustawy o odpoczynku nie- 
pociągnęła wczoraj policja do odpovie- 


Hirsch- 
uczynku 
Mol- 


wczoraj pod- 
i odniosła 


— er remat =. c 
+ "a Tm ZEE A A 1 PY! 
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N 18go sierpnia. 

Jest religijność i jest religiantyzm, jak jest 
szczerość i jest obłuda. Widzę w Albionie dużo 
religijności — kto wie, czy nie więcej, niż gdzie- 
bądź w świecie. Lecz daleko wyraźniej qdersa 
mnie cisnący zewsząd religiantyzm. 

„ Gdybym te medytacje miał spisywać dla... 
dajmy na to: Dziennika Polskiego, obawiatbym 
się, iżby publiczność nad korespondencją moją 
przeszła do porządku dziennego, t. j. do KRÓ- 
NIKI. Lecz nabuchodonorozjejąc tutaj na strzy- 
żonym aksamicie traw anglo-gaskich i zapomnia- 
wszy o dalekim świecie, nie mogę nie medyto- 
wać czasem nad kolosalnemi zagadnieniami kraju, 
który, après tout, i moją bogaci Się najmirermiej- 
szą pracą, ściąga ze mnie podatki i bez mej na- 
turalizowanej wiedzy i woli nie może sporządzić 
czwórprzymierza. Medytuję przeto po wczorajszej 
wizycie wielebnego Kaleba i jego Przyległości, 


zwala zajęty krescencją pan Edward. tańczący 
w Zakopanem Alfa z panną Omegą ispożywający 
ogórki, słomiany lwowski wdowiec — bezwątpję. 
nia dziennikarz. 

O przyszłym całoskładzie wielkich ludów 
stałego wia lądu zadecydują: pięść militarna 
i młot robotnika; przyszłość Wszech Anglii jeży 
w potwornym  problemacie je. religiantyzmu. 
Wjeżdżając do Calais, Hamburga, Kronsztąda. 
Barcelony, Spezii, Saloniki i Carogrodu, spoty- 
kam się natychmiast z mundurem wojskowym ; 
w Albjonie — wita mnie prozelitujący surdąt 
i biały krawat clergyman a, ministra, „dyakona,ś 
albo czerwona bluza ochotnika z armji zbawie- 
nia. Gdy się pociąg zatrzyma na jakim dworcu, 
nieznany mi i cylindrowy dżentelman, lub zna- 
na tylko z marzeń, piękna Y oung lady wrzu- 
ca mi przez okno na moje łono pakiet „traktów* 
drukowanych napomnień do cnotliwego żywota. 
Nie ma też sypialni w domu angielskim, w któ- 
rejby nie było choć pary chromolitografowanych 
i ładnie oprawionych przysłów ze starego lub 
nowego testamentu; żaden, absolutnie żaden oj- 
ciec rodziny nie zasiądzie do objadu, zanim naj: 
młodsze dziecko nie odmówi „błogosławieństwa*. 
i żaden od stołu nie wstanie, póki najstarszy po- 
tomek nie wygłosi „dziękczynienia“, żadnym 
europejskim kraju, nieuczęszczający na jakieś nie- 
dzielne nabożeństwo mężczyna, nie jest tak skan- 
daliczną osobistością. jak tutaj: Gladstone odczy- 
tuje coram fopulo lekcje i ewangelje w swym 
parafialnym kościele, lord Salisbury Śpiewa z 
ludem wieczorne psalmy. Nakoniec, łacniej ko- 
biecie angielskiej wymówić się od kościelnych 
obowiązków, aniżeli mężczyźnie — bo kobieta 
zachodzi I w niedzielę około dziatwy i kuchni, a 
mężczyźnie nia wolno mieć innego obowiązku 0% 
Sabbath day, jak — dać dobry przykład. i 

Ano, toć to wszystko nie jest koniecznie reli- 
gijantyzmem. Cóż nim jest? Jest religjąntyzmem 
— życiowa norma, której się trzyma znaczna wię- 
kszość tego kraju. Okrągłą cyfrą, W. Brytanja liczy 
32 miljony mieszkańców, a pod względem wy- 
znaniowym statystyka rozdziela ich w ten Spo- 
sób: Kościół anglikański, państwowy, ma blisko 
9 miljonów wiernych ; katolików jest już przeszło 
8 miljonów; żydów, pogan, schyzmat i agno- 
aib oypanaroścej jest niecały miljón — a reszta, 
14 miijonów, zapisuje się na wiarę sekt najró- 
żniejszych, tworzy ogromną rzeszę nonkonśerpni- 
stów. Są w niej sekty szczerze religiine, wierzą. 
ce zacięcie w wyraźne dogmaty swoje — jak np. 
metodyści, prezbiterianie, baptyści, wesleyaBie i 
kwakry — lecz ogół, choć uklasyfikowany we: 
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dłag przeróżnych haseł religijnych, skupia się: 


pod jednem, wielkiem, religijno-spo są 
słem : Niezależności. Niezależności umysłowej 
i moralnej od wszystkieg, co jest ludzkiem, 00 
do ziemi należy i świata — niezależności tak kom- 
pletnej, że. w przekonanin tego sekciarstwa, 
wszystkie rzeczy i sprawy pozaziemskie pówl- 
nien człowiek pozostawić Bogu, prosić g% Vy 
miał pieczę na niemi i.. tylko wierzyć, ż się 
jest zbawionym, jeżeli się wiedzie żywot Tze. 
telny, am honest life. Niezależność ta profnie 
być również kompletną w sprawach ziemskich. 

Jakże nie mam winszować sobie, iż Wogę 
oglądać codziennie ten żywot rzetelny wiedziony 
przez mojego gospodarza? Honest ohn wie, 
iż jest zbawionym... dwa razy na dzień : Ano, przed 
śniadaniem, wzniósłszy oczy ku powałle, mówi: 
„Wiem, o lordzie, żeś mnie zbawił: więc mi te- 
raz pomóż w codziennej mej pracy!“ Wieczorem, 
dziękuje Stwórcy za zbawienie i za pomoc w 
gospodarstwie, Nadto wazystko. Jest dyskonem. 
Na czemże więc polega rzetelny jego żywot? 
Śledziłem go przez dni kilka tak uważnie, jak 
gdybym był zesłanym nań tajnym policjantem, 
nie odstępowałem go na krok między PorAnnem 
zbawieniem i wieczornem — i oto, COM Zawa- 


| 
| społecznem 
żył: Rzetelny żywot polega na ciężkiej racy 
od świtu do zmroku; na przeklinania robotni: 
ków, deszczu, podatkowego poborcy ! wygasłej 
fajki; na złym humorze w domu; n8 wstrzemie” 
źliwości od wódki i Wina; pa zjadanin obfita 
pokarmów i na twardym śnie SPracowanego © A 
wieka. Dalej, John jest rzetelnym, bo płaci P à 
datki, choć klnie, na czem Świat stoi, gdy ke. 
niego zażąda W. Brytanja taksy od E aai 
pieska i chce się koniecznie dowiedzieć, ile SIę 1 
należy od czystego z farmy dochodu ; kinie N 
na podatek: szkolny, policyjny i dla u ni: 
John jest rzetelnym, bo nie żąda niczego |, aż 
kogo i żądać nie potrzebuje = skocz ya x 
swej rzetelności i zbawieniu; jeżeli poż czyć mą- 
si o. przestaje być rzetalnyja w opini wła- 


potrzebuje rady od sąsiada... wątpi 


snej i wszystkich, wiedzących o pożyczce ~ do- 
póki jej nie spłaci 1 nie odzyska s") 42 inde- 
John, gwoli swej rzetelności, uje P% 
własnomt bratu, własne: 
pa Już w najroap*™li- 


pendence. 
życzy złamanego grosza 
mu dziecka nawet... 
wszej ostateczności; ni d 
kaleki, bo na to płaci BO* 

Ba! gdybyż to 
były najważniej 
tychże jest, ża. 
kanów, katolikó” 
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towarzyskiej, poloru, a choć sam nie zawsze jest 
gburem, trzyma się Ściśle tej zasady : że wszelka 
wytworność, form, myśli, sukien, otoczenia, jadła 
i napoju, obejścia, wykształcenia i D 
jest najzupełniej czezym i próżnym lichtrem, a 
więc fałszem, więc grzechem — przeciwko pro- 
stej i otwartej szczerości. Jako tak% jest ona w 
obliczu Johna znamieniem papieżników, anglika- 
nów i arystokratów. Bo — purytańsko-religiancki 
John jest demokratą i t> jęmokrutą o tyle za- 
ciekłym, ciasno myślący nu, ae) pd Mo o ile 
jest konserwatywnym. @dyby nie religjanckie 
gminowładztwo Johna, sięgające od granicy warstw 
bardzo zamożnych do granicy warstw, zapądłych 
w bagnie nędzy, pauperyzmu i alkoholu — gdyby 
nie prozelityzm Johos djakona i jego ministra, 
Kaleba — W. Brynja stanęłaby była kilka 
krotnie w naszych Czasach pożogą i stałaby dziś 
w płomieniach socjalnej rewolucji. Bezrobocia 
angielskie rzucają na bruk miast prowincjoual- 
nych po trzy, miljony ludzi, mężczyzn, każdej 
zimy ; sto tysięcy tychże jest bez chleba codzień 
— a miezaprzeczone dotąd cyfry generała armji 
zbawienia głoszą, że jedna trzecią całej ludności 
Anuglji, Walji i Szkocji jest „zatopiona w morzu 
mędzy materjalnej, pijaństwa, zbrodni, obłąkania 
i prostytucji”. Gdyby to było we Francji: gdy- 
by, obok dwóch miljonów żołdactwa w Niem- 
czech, było siedm miljonów zdziczałego paupe- 
r 1.4 
Vo kaligienty zm Johna owładnął związkami ro- 
botniczymi i z nich wytworzył kolosalną potęgę 
polityczno - społeczną, sami pod nazwiskiem 
„partji wstrzemięźliwości (iemperary party), 
dyktatorki... od r. 1885, tj. od ostatniej reformy 
wyborczej, która nadała głos dwom miljonom 
proletarjatu. Ten to niezależny John, nienawi- 
dzący katolicyzmu, wolał w r. 1886 głosować 
raczej za obozem torysowskim, konserwatywnym, 
aniżeli oddać władzę Głladstone owi, obiecujące 
mu autonomię katolickiej Irlandji. Jobn, nikt, 
tylko John, obalił Parnella — bo Parnell już 
był bliskim swycięstwa, a upadek jego cofnął 
sprawę irłandzką 0 pół wieku wstecz. Milczał 
Gląqstone przez 9 dni po głośnym wyroku roz- 
modowym ; milezało dwa tygodnie duchowieństwo 
irlandzkie; i przecież było już 24 godzin po 
wyroku, kiedy narodowe Koło poselskie odbyło 
w Dublinie wiec jeneralny i zatwierdziło Par- 
nella w jego naczelnem stanowisku. Jakżeż nie 
miał skorzystać nonkonformizm z jedynej szansy, 
jakżeż miał ścierpieć, by w Dublinie rządził par- 
lament, obierany przez rzymskich biskupów i 
księży? John potępił Parnellą za cudzołostwo 
przed irlandzkiem duchowieństwem, a ponieważ 
John znaczy 14 miljonów dusz i przynajmniej 
półtora miljona wyborców — Gladstone wyrzekł 
słowa. Sa _Gladstonem — hierarchja irlandzka, 
a..ga nią większość Parnella kolegów, których 
on sam był sprowadzał do Westminsteru, którzy 
przez lat 10 byli ślepem w jego ręku narzędziem, 
którzy dziś bez niego są bandą bezradnych ża 
ków, czekających na łaskę i niełaską westmin- 
sterską. E 

Takie to i inne są tu moje medytacje. 3 Lu- 
dziska mówią: Dyć nonkonformizm obstaje za 
Gładstonem wiernie, daje mu Jedno po drugiem 
zwycięstwo wyborcze--- wiedząc, iż Głladstone 
obowiązany jest podjąć zawieszoną sprawę auto- 
nomji irlandzkiej! Jakże pogodzić tę sprzeczność? 
Sprzeczności nie ma. John wie doskonale, że 
najotwartszym jego wrogiem w parlamencie jest 
angli s» kratyczny toryizm, że bliższym 
LU - p i C 
pe dziecko!) że ARJ j 


własne à - 
ster rządu — aby nim rządzić potem otwarcie: 


by przeprowadzić kasatę państwowości anglikani- 
zmu, zaprowadzić radykalne reformy w ziemiań- 
stwie i w stosunkach robotniczych, znieść izbę 
lordów, otworzyć wstęp bezpłatny do uniwersy- 
tetów, zaprowadzić rządy gminne (autonomję 
gmin), by pozbyć się podatków dochodowych i 
wielkich urzędów dworskich i podatków na apa- 
naże mnożącęgo się potomstwa  branówięk. 
battenbergsko- szlezwig - holsztyńsko - teutońskiego, 
by — it. d. 

y Medytować otraię. Ale w pisaniu o tem 
wszystkiem do Døiennika Polskiego musi mnie 
kiedys wyręczać według londyńskich okoliczności 

dmund Ś. Naganowski. 


„a nn moza 

j ta ITAR > BR 

Wiadomości literackiej artystyczne. 

Repertoar teatralny. Dzió we wtorek „Ni- 
fouche“, operetka w 3. aktach Harvy ago. Piąty go 
ścinny występ pani Adolfiny Zimajep, artystki sceny 
warszawskiej ; jutro we środ; „Dom otwarty“, kome- 
dja w 3. aktach M. Bałuckiego. , 

'£ teatru. Onegdaj popołudniu Przedstawiono 
„Nerwowych*, jedne z najlepszych krotochwii Sardou, 
Licznie zebrana publiczność bawiła się wybornie, go 
przypisać należy zarówno wesołej osnowie krotochwili, 
oparte] Na jednej z najpowszechniejszych plag naszego 
wieku, jakoteż nader ożywionej grze artystów. 

Wieczorem wystąpiła po raz trzeci pani Adolfina 
Zimaje!, jako E i — co dodawać zbyteczna ~~ 
w wdzięcznej tej partji święciła zwykłe swe tryumfy. 

Humor artystki, jej werwa miestożyta, zasługują 
w istocie na podziw, 

"Artemizją, Peting rycersk ej, wojowniczej weny, 
była pani Kasprowiczowa, która pomściła dzielnie 
zdradę przeciwko małżeńskiej wier ości, popełnioną 
przez  przeniewierczego potentata, Postać udzielnćj 
włądozymi na Massa-Carrara, Zyskała w. jej interpre- 
pi na Plazty cznej wyrazisto Gl. 
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Pani Skalska jako Violetta, p. Skalski w 10li 
Baltazara, oraz p. Jerzyna (Umberto) zbierali zasłu- 
żone oklaski. , 

„Wesoła wojna* onegdaj zakończyła się przeto 
zwycięstwem dla aitystów i — dla, kasy. 

Dziś  powtórzoną będzie na ogólne żądanie 
„Nitouche“ z duetem kocim, w którym wystąpi pe 
raz drugi p. Rapacki. 

We środę premiera pod tytułem „Przylepki*. 
Autorem jest młody autor francuski Sandillot, którego 
farsy są obecnie W modzie, a dyrektorowie teatrów 
paryskich idą w zawody, „by nabyć i wystawić ua 
swej scenie każdy najświeższy utwór popularnego 
autora. 4 

Teatr polski $t. Lasockiej pod kierownictwem 
Leona Rożańskiego, wyjeżdża w tych dniach ze. ło- 
czowa do Brzeżan, gdzie między innemi wystawi na- 
stępujące sztuki: „Książę Pan*, „Klub kawalerów“, 

Honor* Sudermana, „Safanduły”, „Minowski* Mań- 
kowskiego | „Właściciel Każnie”. 

„Tygodnika ekonomicznego* wyszedł nr. 34, 
i zawiera: Zakaz rosyjski wywozu żyta (W. L); 
Zgromadzenie gal Towarzystwa leśnego ; O przymusie 
asekuracyjnym w Austrji (Bolesław Lewicki); Kro- 
nika ekonomiczna (dr. X); Z targów :bożowych; 
Wiadomości handlowe (dr. M.); Kurs giełdy wiedeń- 
skiej; Cennik izby handlowej i przemysłowej; Ogło- 
szenia. 4 

„Równe prawo.“ W teatrze Lessinga w Berlinie 
wystawiono w sobotę nowy dramat Reinholda Linga, 
pod tytułem: Gleiches Recht. Przedmiot dramatu 
stanowi kwestja robotnicza, postawiona z siłą i ta- 
lentem, choć jednestronnie. Sztuka znalazła bardzo 
dobre przyjęcie. 


— nz 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 34 „BLUSZCZU” 
za sierpień. Zarządziiiśmy jak 
najściślejszń kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglta : A 
„BLUSZCZ, 

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedntacicieli, 
upraszamy  reklamc:_dć na 
poczcie, gdyż 2 Nasze) strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć połoźonemu w nas 
zaufaniu. 
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donoszą, że minister sprawie- 
Mr. Schönborn przybędzie w przy- 
sałym miesiącu, najprawdcpodobniej dnia 6. wrze- 
śnia do Galicji, w celu lustracji sądów. 

|. > W sprawie zakazu wywozu żyta z Rosji 
1 Królestwa Polskiego donoszą do Voss. Zig. 
z Wiednia, że ministerstwo rosyjskie  poleciło 
wszystkim rosyjskim stacjom kolejowym nie przyj- 
mować już obecnie żadnego zboża, przeznaczone- 
g? na wywóz za granicę. Pisma warszawskie nie 
wiedzą jeszcze zgoła nie o podobnem rozporzą- 
dzeniu ministerjalnem, któreby się też jak naj- 
wyraźniej sprzeciwiało ukazowi, zabraniającemu 
wywozu zbeża dopiero od 27. bm. Być może, iż 
kolejowi urzędnicy rosyjscy robią dzisiaj przy 
wywozie większe trudności, niż dotychczas, lecz 
tłamaczy się to chyba tylko zwiększonym wy- 
wozem, nie zaś zakazem ministerjalnym. 

Do innych pism berlińskich donoszą, że oby- 
watele ziemscy w Królestwie Polskiem obawiają 
się, iż rząd im pewną ilość zboża odbierze i że 
zjadą osobne komisje, które sprzęt oszacują i 
stwierdzą, ile każdy rolnik powinien za pewną 
przez państwo ustanowioną sumę oddać na rzecz 
okolic, dotkniętych nieurodzajem. Władze rosyj- 
skie przeszkadzają już dzisiaj przewozowi mąki 
i chleba, zwłaszcza w mniejszych ilościach. Pod 
rządem rosyjskim jest co prawda, jak wiadomo, 
wszystko możliwem; tymczasem, dopóki nie na- 

ejdzie potwierdzenie wiadomości powyższych ze 
strony wiarogodniejszej, wolimy je uważać za 
a a Mmanewra spekulacyjne. Z Górnego Szlą- 
ci d, Galicji donoszą, że całe tłamy ludności 
ca e ZĄ Codziennie za granicę, ażeby tamże zao- 
PA Się w chleb i mąkę. 

MEE donoszą pod d. 24. bm: Jak tu- 
taj Byciać, Wērorsjs obyt hr. Taaffego w 

lu dotyczył R DODY f 

Ischlu zł y ł Y* podróży cesarza do Pragi. 

Rp sprawozdanie co do obecnego poło- 
żenia wzg'ęGem hh bnji czeskiej i zaręczył, że 
cała ludność z zapałem powita monarchę, Szlachta 
na godne przyję- 
cie cesarza- Ischlu 28. bm. 

* Z Belgradu ze strony kompetentnej serb 
skiej otrzymuje Polit, Corresp. zapewnienie, iż 
Wszystkie osoby, Które towarzyszyły królowi 
Aleksandrowi w podróży do Petersburga i Ischlu, 
wyrażają się z najwyższem zadowoleniem i uzna- 
niem o przyjęciu 14 obu dworach cesarskich i 
protestują energicznie przeciw tendencyjnym do- 
niesieniom. jakoby przyjęcie ich w Petersburgu 
było ehłodnem lub pozostawiło po sobie choćby 
najdrobniejszy ślad niezdowolenia, 

ogłoska o rzekomo nastąpić mającej nie- 
bawem dymisji serbskiego Ministra skarbu Vui- 
cza, jest bezzasadną, Również nieprawdziwem 
jest doniesienie, jakoby minister oświaty Nikolicz, 
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vaiubkniK POLSKI z dnia 25 Sierpnia 1891. 
który towarzyszył królowi Aleksandrowi do Pa- 
ryża, otrzymał od rządu polecenie prowadzenia 
rokowań finansowych w stolicy Francji. 

* Przychylne stanowisko, jakie zajął Waty- 
kan wobec republiki francuskiej, wywołało zanie- 
pokojenie nietylko w Niemczech, lecz i w kon 
serwatywno-rojalistycznych kołach francuskich. 
Według dziennika Paiz hrabia Pagyża miał 
przysłać papieżowi list z zażaleniami i równo- 
cześnie odmówił dalszej wypłaty pensji, jaką do 
tychezas pobierała z jego kasy nuncjatura papie- 
ska w Paryżu. W Rzymie krąży pogłoska o bli- 
skiem gistąpieniu monsignora Mocenni' ego ze sta- 
nowiska podsekretarza stanu przy kurji rzym- 
skiej. Według obiegających pogłosek msgr. Mo- 
cenni miał oświadczyć rzymskiemu koresponden- 
towi paryskiego dziennika Matin, że Leon XIII. 
oddawna przygotował ostateczne przystąpienie 
Watykanu do Francji — że w zasadzie wyrzekł 
się łączności z rządem uiemieckim, a nawet z nie- 
mieckiem centrum, a wysłał do Paryża repre- 
zentania w celu spowodowania monarchistów — 
do przejścia na stronę republiki. Papież dowie- 
dziawszy się o nietaktownych wynurzeniach msgra 
Mocenni'ego, miał się czuć mocno przygnębionym 
i postanowił usunąć Mocenni'ego ze stanowiska 
podsekretarza stanu 

* Dnewni List powiada, że potwarzą jest. 
jakoby Serbja spekulowała na Starą Serbję (na- 
leżącą do Turcji. głyż rachunek z Turcją jest 
dawnc skończony. Prawdą za to jest, że Serbja 
pożąda Bosnji i Hercogowiny, Austrja jest stroną 
większą i silniejszą, dla tego co$ dać może i je- 
żeli praguie przyjaźni serbskiej, niechaj szezodrą 
się okaże, Wszystko inne, to tylko puste frazesy. 

* Do rozmaśtych wiadomości o powodach i 
okolicznościach dymisji Bismarka podaje nową 
Berl. Tagebl. Pewnemu członkowi stronnictwa 
konserwatywnego, gratulującemu zaszczytnej dy- 
misji, odparł książę: „I to nazywasz pan za- 
szczytnem? Odpędzono mię, jak psa.“ Otaczające 
księcia osoby nie sądzą, aby brał udział w roz- 
prawach rajchstagu. 

* Wobec rozmaitych komentarzy, jakie w 
pismach zagranicznych wywoływał fakt, że lord 
Salisbury nie brał udziału w rewji flot w Ports- 
mouth (bawi na świeżem powietrzu we Francji) 
podnosi półurzędowy Temps, — że to gabinet 
angielski sam chciał tej, jaką mu obecnie świad- 
czy Francja, grzeczności, i że właśnie królowa 
sama na pierwszem miejscu w uroczystościach 
występuje. Przez królowę swoją, złączoną ścisły- 
mi węzłami rodzinnymi z cesarzem. niemieckim 
(jest on jej wnukiem) stwierdza, że pragnie 
szczerej przyjaźni z Francją, jakoteż w serde- 
cznych pozostać stosunkach z Niemcami. W tej 
roli królowej manifestuje się neutralność i nieza- 
leżność polityki angielskiej. 

* Według informacji Voss. Ztg. zostanie 
przedłożony sejmowi pruskiemu projekt, dotyczą- 
cy funduszu welfickiego. Voss. Ztg. zaznacza, iż 
wyklucza się możliwość zwrotu tych pieniędzy 
ks. Cumberlandowi, że fundusz ten raczej zosta- 
nie przeznaczony na cele prowincji hanower- 
skiej. 

(Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 24. sierpnia Prezes gabinetu hr. 
Taaffe i minister skarbu dr. Steinbach powrócili 
wczoraj z Ischl. 

Według autentycznych wiadomości, wystos0- 
wał król Aleksander serbski zaraz po opuszcze- 
niu Rosji telegram do cara, dziękując za przyję- 
cie. Wskutek tego telegramu, wystosował car 
wiadomy telegram do króla Aleksandra. (G. L.) 

Petersburg 24. sierpnia. Ogłoszono ukaz car- 
ski, zabraniający wywozu żyta, mąki żytniej i 
aj z Finlandji, począwszy od 27. b m. 
À Petersburg 24 sierpnia. Carstwo, carewicz 
1 reszta rodziny carskiej, tudzież królowa grecka 
i jej dzieci udali się w sobotę drogą morską 
do Danii. 

Ambasador austrjacki, hr. Wolkenstein, wy- 
jechał onegdaj za granicę. (G. L.) 

Paryż 24 sierpnia. W Bonetable odsłonięto 
wczoraj uroczyście pomnik na cześć Francuzów 
poległych tam w roku 1870. Z tego powodu od- 
były się w Bergerac wielkie uroczystości, w któ- 
rych wziął udział także jenerał Obruczew. szef 
rosyjskiego sztabu jeneralnego. Burmistrz Berge- 
racu toastował na cześć cara, całej rodziny car 
skiej i jenerała Obruczewa. Obruczew zaś pił na 
cześć oficerów francuskich. Toast na cześć Obru- 
czewa przyjęto okrzykami: „Niech żyje bohater 
z pod Plewny!* (G. L.). 

Hamburg 24 sierpnia. Do pisma Hamburgi- 
scher Correspondent donoszą z Saint Jago. że pre- 
zydent chilijski Balmaceda kazał w dniu 19. 
sierpnia przypuścić kawalerji atak na 60 bez- 
bronnych młodych ludzi, należących do najpier- 
wszych rodzin chilijskich, którzy zebrali się we 
wsi koło Sant-Jago na pogadankę polityczną. 

awalerja pozabijała, albo poraniniła ciężko 
owych młodzieńców. Postępek ten prezydenta 


wywołał wielkie oburzenie w całym kraju nawet 
AE w azoziemcami. l 
0J8%0 powstańców chilijskicł iad 
Ne: „chilijskich wysiada na 
ląd na północ od Valparaiso już od 20. sierpnia. 
Balmaceda „wysłał . Przeciw niemu garnizony z 
Sant-Jago, Concepcions i Valparaiso. Walka mie- 
dzy powstańcami a wojskiem rządowem ju» się 
rozpoczęła. (G. L.) 
Stambuł 24. sierpnia. Osoby wiozące oku 
za porwanego przez rozbojników Francuza, Ray- 
- POTD PE ETONE EA AE M > 
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monda, dopiero wezoraj otrzymały znak życia 
od bandy zbóejckiej, która cofoeła się w góry, 
spostrzegłszy pewne ruchy wojskowe. 

Do Saloniki wysłała juz Porta 2000 funtów 
tureckich celem uwolnienia Francuzów. — Obie- 
ga tu pogłoska, że rozbójniey porwali jeszcze 
jednego Francuza osiadłego w* Jałowie, w Małej 
Azji (G. L.) 
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Kolin 24. sierpnia. Na zgromadzeniu młodo- 
czeskiem przemawiał p. dr. Engel najzupeł iej 
w duchu przekonań Vasatyego o „niebez- 
pieczeństwie trójprzymierza*; ponieważ sojusz ten 
ma na celu zgniecenie Czechów i w ogóle 
wszystkich Słowian w Austro-Węgrzech. O ile 
dotyczy anti semityzmu. dowodził mowca, 
że Młodoczesi bynajmniej nie pomieścili tegoż 
w programie swoim, a jeśli Vasaty pochwala go, 
czyni to jedynie jako człowiek prywatny. || 

Portsmouth 24. sierpnia. Wśród bankietn 
na cześć eskadry francuskiej, wznoszono toasty 
na cześć królowej, Carnota i Gervaisgo. Ten 
ostatni toastował na powodzenie miasta Ports- 
mouth. 

Mondovi 24. sierpnia. Odsłonięcie pomnika 
króla Karola Emanuela I. zamieniło się na 
wspaniałą d+monstrację patrjotyczną dla sabaudze 
kiej dynastji. W uroczystości uczestniczyli mint 
strowie Rudini, Feraris, Pelloux, liczni senatoro- 
wie i deputowani, wreszcie mnóstwo innych dy- 
gnitarzy. Król ułaskawił 40.000 popisowych z 
lat 1848 — 1872. 

Stambuł 24. sierpnia. Okręt rosyjski „Ko- 
stroma*, został w czasie powrotu swego do Ro- 
sji, znów przez parę godzin w Dardunelach za- 
trzymany. Ambasador carski Nelidow wniósł u 
Porty ponowny przeciw temu protest, 

Petersburg 24. sierpnia. Manifest carski za- 
brania od dnia 27. b. m. wywozu żyta, mąki 
żytniej i takichże otrębów, także z Finlandji. 


Praga 24 sierpnia. Wśród wczorajszej żeglugi napo 
wietrznej balonem „Wiżtor Hugo” w której uczestniczyli 
oprócz aeronauty Godarda, także poseł Radińsky, 
pewien dziennikarz i kupiec, balon en dostać się na wyso- 
kości 1800 metrów w wir burzy i z chyżością błyska- 
wieczną zaczął w doł opadać. Gondola unosząc się w takim 
piekielnym locie po nad dachami, zawadzała ustawicznie o 
szczyty, powaliła jeden komin fabryczny. wreszcie opadła w 
pewnym ogrodzie klasztornym. I terar a się, że wszy- 
scy amatorowie takiej jazdy istnym endem bKożem ocaleni ol 
niechybnej — jak się zdało — Smierćl , tylk? redaktor 
„Prager Abendblatte* odniósł lek ie Skaleczenie głowy 
i rak. 

Celowiec 24. sierpnia. 
się wczoraj w Tarvis 6 domów. r 
zowa i kolejowa na przestrzeni od Tarvis 
stała przerwaną. i R 

Nowy Jork *4. sierpnia. Skutkiem eksplozji za- 
walił się jeden dom na placu Parkowym, ocsem wśród 
gruzów wszezął się pożar. Wielu przechodniów i mie- 
szkańców domu poniosło śmierć częścią przez to Zawu- 
lenie sę, <zęścią w płomieniach. i jak mówią, mnóstwo 
jeszcze ofiar leży zagrzebanych pod gruzami. 


Wiedeń 24. sierpnia. Pisma notują pogłoskę, 
że rosyjska flota rewizytować będzie wkrótce 
fcancuską. 

W.edeń 24 sierpnia Książę czarnogórski z 
żoną i następcą tronu ks. Daniłą, Przybyli tu- 
taj. Księżna jest już całkiem zdrowa. 

Londyn 24 sierpnia. Ponieważ władze cłowe 
w Odesie wydały rozporządzenie, iż okręty na- 
ładowane żytem muszą opuścić port do 25 b. m., 
a w przeciwnym razie będą musiały wyładować 
się -- przeto, jak utrzymują, rząd angielski po 
stanowił wystosować do Rosji odpowiednie przed- 
stawienie przeciw temu zarządzeniu. 

Paryż 24. sierpnia Zmowa robotników ziem- 
nych ukończona, ponieważ strejkującym zabra- 
kło środków pieniężnych. Strejkujący postanowi- 
li w odpowiednim czasie urządzić zmowę po- 
nownie. 


Skutkjem powodzi zawaliło 
Wszelka komnnikacji wy. 
do Pontaffel zo- 


Paryż 24. sierpnia. Monitenr de Rome po- 
wiada, że Watykan nie ma żadnej rękojmi, iż 
następne konklawe odbędzie się w Rzymie. 

Paryż 24. sierpnia. Nie wiadomo jeszcze, 
czy który z ministrów weźmie udział w uroczy” 
stości odsłonięcia statuy Garibaldi" ego w 
Nizzy. Włoski rząd nie wyszle swego (reproar 
tanta, spodziewane są jednak deputścje włoskie 
republikanów — i ministrowie fean'nscy x tego 
właśnie powodu obawiają się, jaby nie znaleźli 
się w kłopocie. 

Paryż 24. sierpnia. 
obiega pogłorka, że jenerać 
gomirow mają przybyć U 
wry jesienne francuskie. | 

Petersburg 24- sierpnia. Ogłoszono ukaz 
carski i dekret ministra skarbu, upoważniające 
bank państwa do tymo*asowej emisji 25 milionów 
rubli kredytowych, poręczonej 25 milionami ru- 
bli w złocie, złożonymi w banku państwa. 


W kołach wojskowych 
rałowie Hurko i Dra- 
ako goście na mane- 
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Fetersburg 24. sierpnia. Nowoje Wrimia po- 
daje, że na dotkniętą nieurodzajem ludność mają: 
być zarządzone w całem państwie składki. 
W akcji ratunkowej mają wziąć czynny udział 
klasztory. 

Petersburg 24. sierpnia. Nowosti wywodzą. 
że osadzenie bośniackich batalionów w Wiedniu 
i Budapeszcie jest naruszeniem traktatu berl:h- 
skiego i wywoła protest ze strony Rosji. 

Petersburg 24. sierpnia. W fabryce prochu 
w Ochcie rozpoczęto produkcje znacznych mas 
prochu bezdymne; 0. 

Bukareszt 24. sierpnia. Nasiępca tronu, ks. 
Ferdynand ma się niebawem wybrać wkrótce 
z adjutantem, majorem Uoandą, w objażdżkę 
po Europie. Między innemi zamierza książę zło. 
żyć wizytę dworowi angielskiemu, skąd pospie- 
Szy na manewry jesienne w Niemczech, 

Wiedeń ?4 sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 


jesień 1095—1101, na wiosne 11%--1164; jęczmień 
na jesieñ 1007 na wiosnę ly"U. owies na jesien (334, 
na wiosną 662; kukurudza na październik (w; kukaru- 
dza nowa 650 

W.edeń 24. sierpnia. Na tutejszy tug bydła Spe- 
dzono 5609 sztuk wołów, z tego 1404 walicyjskich. Fia ono 
Je po 54—6] zł. za cetnar. 

„ Wiedeń >; sierpnia Wczoraj wybushł pożar w 
wielkim browarze Liesinga koło Wiednia; stajnie. budynki 
gospodarskie zniszczone, szkody sa zNaczie f 

W tedeń 2; slerpnia, Na parowen siunajowym , Ajm- 
stag" nastąpił» dzisiaj w nocy przy Pnttig eksplozja Eoin, 
Przyczęm trzech ludzi ze służby niosłe Fu « kaj, tan 1 
sternik rany ś > i kod 
stąd Prega zu sierpnia. Pociąg osobowy, który odszedł 


© wieczorem najechał pod Babenseh na 
Przyczem 7 jak na buzie sinierdzomo, 12 
czenie, 


pociąg towarowy, 
osób odni :s'o skale 
Bruksela 24, 
Mandelien i Pezonas pło 
nes. Fróby ugaszenia og 


sierpnia Na przestrzeni między 
ną lasy Dym dochodzi aż dr Gan 
Dia zawiodły. 


nawy Jork H, Bierpnia Wskowz wybuelh m. 
lacu parkowym, zwali? mis bädynek parkawy, któregu 
szczątki następaie ogarnął požar, Wiel osb” straciłu życie, 


lub odniosło ciężkie rany, 
spaliło się żywcem. 

Hyeres *3 *ierpnia. Fod} p py i 
Tioplong*, praybywająca z Tunisu, pri Na al Fo 
wszyscy podróżni uratowani AŻ BK | NE 
n E r WSR io EEEE 

Przyjechali do Loc. 
dnia 24 sierpnia 1891 r 

HOTEL ORitp j~ S Erasicka, „ Wołynia St 
Irsay, Z Lipnik ES a i ? szyniżyna W. Mhrtekona= 
rowski, Z Hawryłówki " i y aia, % Wołynia k Ba 
- zyński, z Król. Pol. M. A ira Fie K. br Kaczyńsku, 
z Zawady, Ks. K Duda ©. i mbiev. A hr, Cetner, z 
Podkamienia. A. Basili, z Buda-Peszu L. ur Ledochowski, 
z Wołynia L. br. Wattmann, z (leszanowa A _ Fydzimiń- 
ska. z Wołynia. J. Wachowicz, z Trybuehowiee C, Pru- 
szyński, z Wołynia. M. Skalski, z Tarnopola. 1. Aden- 
samer, z Gróka. F Nahnenhamp, z Wiednia. S. Ładęń- 
ski, z Nahorca. 4 

HOTEL FRANCUSKI IB. Ha Graterowa, z Nądowej 
Wiszni. I Zieleniewski, z Wołoczysk. A. Rozański, z Gry- 
bowie. L. Dzierskowska. z -hielezye. Dr. P. Wispek, z Ku- 
łomyi. B. Gross, z Słobódki. 

HOTEL CENTRALNY. K. Stupnici, Z Baczaczą, B 
Dembicki, z Tarnobrzegu. K Komierowski, z Różniowa R, 
Ostrowski, z Liszek JE Wilgo z Worolujowki. L. Piotro- 
wski, ze Złoczowa. P Gulin, z Podhorni. l Samolewiez, 
z Nieimirowa. Teichmann, Mosmann, % Przemysła. Bardt, z 
Otynji. zę. 

HOTEL KUHNA M Witkowski, z Zoltanca t. Bajer, 
z Łopuszan. W. Brzuchowieki. z Olszanies U. Saite i 
Dabrowicy. 


Wiele ogól przysypanych grussmi, 


L"wo WM. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulu Jagielionska | 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkia efekta I monety 
i po najdokładniejszym kurs e d-ienuym. 
SBB” Zlecenia z prowincji wykonuje nieswłocznie bez 


doliczenia prowizii. ‘$ù » 
Pro do wszystkiech ciągn!eń. 


Ia i kantor:e pa Wa główne wygrany 
sky" zak powie 50.000 zł 
c) 
i j i koń wierzchow 
Piękny, ujeżdżony 5.letni ko ye 
wy sprzedania za 400 zl. 


Bliższa wiadomość w Administracji. 


zm 


Dr. P. Kucharski 
ordynuje w choroba -h dziaci 


cd 3 do 5. 
ul. Akademicka l 24, 


m a w = 
„Celem wspólnej narady mam zaszczyt za- 
prosić do Lwowa na dzień $0, sierpnia b. r 
Panów właścicieli tych gorzelni któram ustawa 
po liocowa z 4%. sierpnia IŚ) N 114 
z. praw pań; ie WERE ax ADE 
(AE, panstw. nie przyznaje prawa do kom- 
Zebranie w hotelu 


5. po południu rancuskim o godzinie 


Y . +. - 
: Jan Gnotński. 


— 


Powróci em 


Dr, Władysław Tatarczuch, 
r. CG Elimamm 
powrócił. 


+ nd tr Ge, PIE ac ci: oj 


TEATR LETNI. 


DZ PRASĘ 
operetka w 3 aktach a w 4 odsłonach H. Meilhac» 
i A. Millauda Muzyk» Herve'eo. 
0 803 XA 

Dyoniza do Flurigny . Zimajer 
Major br. Chateau Gibua . Myszkowski 
Dyrektor teatru 2 . Kiczman 
Celestyn . R A . Skalski 
Ferdynand de Champlatreux . Laskowski 
Aktor ; . . Rapacki 
Gli . Gasiński 

ustaw i . . Starzewski 
Robert ) SRoowie . Senow. ki 
Iospicient . . Gamski 
Przełożoni . . Kasprowiezowa 
Odźwierna . > Weiglowua 
Korinna, śp:ewaezka . Urbanowiczowia 
Gimbletta ) - . Meudrich 
Lidja ) aktorki . Fitzner 
Sylwja: ) . . Trompeteur 
Uczennica pierwsza . Drzewiecka 
Uczennice: druga . Rutkowska 
ołnierz pierwszy . Cnu lkowski 
ołnierz drugi : à . Pietraszowski 

Rzecz dzieje się w Paryżu, w częsci ne prowincji: 

W akcie II wykona pani Zimajer i p. Rapseki: 


„KOCI DUET . 
Jutro: „DOM OTWARTY“, k>nadjz w 3. a't. Bałuskiego. 


ı STOFF, Lwów, Plac Halicki L l. 
nia a 


E 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmalte 


po 1”/, centa od wyrazu. 


ży W tutki mieklejone selka 
12 ct. poleca fabryka Niemojowskiego, 
6% 


Lwów, Teatralna 3. 

Neve znakomite ŚLEDZIE 
pocztowe I szinia 12 ceRt. 

poleca handel Alberta Szko- 

wrona, Lwów, plac Marjacki. 


to ma do sprzedania binrko 
dębowe, lub orzechowe, w dobrym 
stan e, większych rozmiarów, zechee się 
zgłosić do Administracji „Dzien. Polsk.* 
| 
He get Schorr w Bótree potrze- 
tuje zaraz wyrobionego koncypienta. 
Władajacy językiem ruskim mają pier 
6 


wszeństwo. 

R" nowany koucypienź poszu- 
kuje posady w biurze notarjalnem 

lub adwokackiem. Stanisław. Lwów, posta 

restante 663 


-| 


eden Inb dwa ucni znajdą umie- 
szezenia w przyzwoitym domu pod opieką 
rodzicielską. Wisdomość u p. Puszczyń- 
skiego. ulica Watowa 13, II. piętro. 677 
> | 


;,oszukuję pokoju kawalerskiego 
+ a meblami. Aleksander, poste restante 
Lwów. 689 


ZEE zn 
Dorrzebuję zaraz rutynowinego 
i koencypienta. Dr. Wł. Grabowski, 
adwokat w Jarosławiu. 693 


oszukuje się 2 Fikusy wysokość 

dwa metry, uprasza się o zgłoszenie 
do sklepu kwistowego M. Wolińskiego 
i T. Kaczyńskiego, plac Marjaeki 1. 3. 
| OOO OWO 


A pteka w Bolechowie poszukuje pra- 
ktykanta. Zgłoszenia przyjmuje Karol 
Dill, nl. Halicka |. 5. Lwów. 664 


Danieki lub studentów na stancję 
przyjmuję. Wiadomość w Admini- 
stracji. 


ażae dla Rodziców! W domu 
obywatelskim pod l. 19, II. piętro, 
przy ulicy Ormiańskiej, znajdą pomie- 
szezenie uczniowie szkół średnieh, któ- 
rym się zapewnia wszelka wygoda i 
opieka rodzicielska. 683 


Najtańszą i najprzyjemniejszą rozrywką 
kszta!cącą eko i rękę 
jest 


== strzelanie do tary wg 


najodpowiedniejsza broń do tego 
celn, są sztućczyki i pistolety 
Floberta t. zw. 
Montechristo 
w kalibrze 6 i 9 miłimtr., którą to || 
r . a a | 
Broń i amunicję | 
jakoteż 
Tarcze żelazne z figurami 
nabyć można najtaniej | 
w głównym magazy nie broni | 


A. Dzikowskiego 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika I 1 
ASTE EE 


TP FELELTE LEART 


9 Kalendarz agakaracpjap- konomisz 


na rok 1892. 


opuści wkrótce prasę i zawierać będzie: 


@ oiy 


0 


i życia ; 


kiem 


dliwości, 


We 


runt pod budowę do sprzedani 
Długosza 23. Ę 


ospodarz z 10.letnią praktyką, 
w siłe wieku, cokolwiek i teoretycznie 


G 


wykształeony. poszukuje posady w wie- 
kszych dobrach. Ł:skawe zgłoszenia pod 
BSS 


A. B. 32 poste restante Tarnopol. 


arjasz. Dla panny, liczącej lat 26, 


Polki, należącej do bardzo zaszczy |% 


tnej rodziny, a mającej w posagu 5000 
zł. gotówką, | 
partję. Wymaga się od reflektanta prze- 
ważnie dobrą sytuację lub wyższe stałe 
stanowisko, krzepkość, zupełną wolność 
i wzcrowy charakter. Zgłoszenia listo 


wnie pod „Władysław“ posta restavte| i 


Czerniowce. Jawną zaś adresę poszuku- 
Jącego zasiągnać można w administracji 
„Dziennika Polskiego“, co daje rękojmię 
za rzeczywistość inseratu i pożądaną 
dyskrecje. 640 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eeneie od wyrazu 


Yzomieszkania od różny:h terminów 
ł (między innemi pomieszkania 
kawalerskie frouniowe, elegan- 
ckłe, większe i mniejsza z odpowie- 
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). Sklep. Stajnie. 
Wozownię wynajmuje Zarząd realno- 


dział informacyjny, dotyczący asekuracyj od ognia. gradu 
szczegóły do tyczące krajowych instytucyj: handlowych, 
asekuracyjnych, zaliczkowych i przemysłowych. 
Zamówienia do działu ogłoszeń 
Lwów, ul. Teatralna l. 5, telefon nr. 35 


|€3€3<3<€9<% 


||| == a OBN mj e =; 


Dr. Lehmanna Pomada na twarz, 
dp 


sporzalrana przez ajtekar:al IP. Georgiles 
vits w Neusatz jest ulubionym Środ- 
toaletowym najzamożniej- 
szego grona pan. Przy zujełnej nieszko- 


najszybciej piegi, plamy wątrobia- 
ne, zajndę i wszys ko to, 00 sskodzi cerze. 
Cera tygla 1 zł. 50 ct. 
Hrabina M. Esterhazy de (ralantha 
pisze. „Konstatuję chętnie, że dr. Lel: man= 
na pomada na twarz, jest rzeczy 
wiście całkiem zuakomitym rot. 
kiem, który mogą każdemu qolec.ć.* 


Piotra Mikolascha. 


ści Emila Bertemiliana Brajera 
w godzinach 9.—1t. i 3.--5. 


Kurkowa 25, 5, 2, I pokój. 


Kuka sklepów do wynajęcia Aka- 
demieka 3. 


6 lub 4 pokoje, balkon, kuchnia, 
przynależytości, widok na ogród poje- 
zuieki. Kleinowska 3. 


Korespondencja prywatna. 


„Żniwiarka w Ko...“ List na poczcie. 


„Olga W.“ List na poczcie. 692 


+ A m A ~ 
, KAMIENICA 


przy ulicy Teatralnej pod l. 8, gdzie 


, cukiernia P. Monnego jest do sprzedania. 


Bliższa wiadomość na drugiem piatrze 
przez ganek. 

W tymże samym demu jest całe 
I piątro i połowę sieni ed 1. Paździer- 
nika do najęcia. 1409 


Kupuje i sprzedaje 
garderobę męzką i damską, 
meble, maszyny, 
złoto, srebro i t. p. 
Zakład Jaszczyszyna 


w gmachu teatralnym. 1593 


Mi $ 


Fzzyjnuje Redakcja — 


DOO 


usuwa pasta owa stanowczo i 


l 


Lwowie w aptece pana 


775 


Wyjawea Jósef Laskownioki, 


Wielki wybór gustownych i tanich 
Serwisów porcelanowych 
stołowych i deserowych 
w najnowszych eleganckich fasonach 
z pięknemi dekoracjami kolorowemi 
w kwiaty, bukiety, ptaszki, motylki, 

arabeski, bordury i t. p. x 
Komplet na 12 osób zł. 2170, 23, 25, 
27, 29. 32, 35, 37 i t. d. 

Do każdego serwisu są na składzio: 
Filiżanki do herbaty, 
czajniki, nalewki, na śmietankę, ma- 
selniczki, cukierniezki, kosze pa ciasta, 
Kabarety, kubki ua Jaja, kosze na owo<e 
I CSP: 

Filiżanki do czarnej kawy; 
imbryki do kawy, tace porcelanowe 


it. p. 

Szkło serwisowe, 
karafki na wodę, na wino dzbanuszki, 
na likier, na rum, kieliszki, szklanki, 
lampki, puchary na piwo, czurki na 
szampan, kieliszki koniakowe, dzbany 
na piwo, podstawki pod szklanki, mi- 
seczki na lody, kompotiery, kosze na 

nożce, etażery, eukierniezki it. p. 
Ceny stałe! Cenniki na żądanie. 


Kazimierz Lewicki, Lwów. 
Główny skład dla Galicji, Porcelany, 
Szkła i Towarów mieszanych, galan- 
teryjnych, ul. Trybunalska we własnej 
kamienicy. Założony w roku 1845. 


a. 
577 


poszukuje sie odpowiedną| $ 


VG Wz W zz WE zz W z WS" Faza 1 T "LL Df Ruf Jo 
PU aea a WEF R RERO LEL E 


„| KAFTAWK 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


1741 


> 


DZIENNIK POLSKI : dnia 35. Sierpnia 1891 r. 
f Po = kj CF Josa w r a> : A ai j Yy IE S D ee D o o a d Q 
10 HOTEL SZWAJCARSKI ||) VV Ema p LIC 
Fh | w zakładzie wychowczo-naukowym 
LWÓW, ulica Batorego |. 20, AMALJI a ENDEL 
z komfortem urządzony, ceny umiarkowane. pokoje od 70 et. a 
ae | przedpoludtigm do 5. Popjadniu, przy. Pańskiejfgni 
ś od 1. Śni: . Akademickiej 1. 11. — K k 
KAROL BRATKOWSKI. e dem. h KA W zaa 
ak. CERES ż a AA K—KKK RCK Xx 
á SKŁAD KAWY J Najlepsza KAWA palon 
BEF Już 1. Września! "®E , h. « TN 1/6 kl: najlepsz. h 
Promesa kred i 0W Ceylon i Amerykańskiej «e=. Z 'h kl.najl. okruchów ae 
R Y 18 MAM weaje tych gati 
we ba oka a Am Byk Tag 
po złotych 4', i 50 ct. stempel. GEY w miejsc | nazwą mojego godła ogto 
Towarz. akcyjne kantorów wymiany Na pzdklacii: kona mada Gag. dostati 
Wiedeń, i otzetlz 10. 625 Á”a kilo zł. 9-60 ot. taką kawę jak moja af 
«4 franko. do jakości i Smaku, 


rozpoczynają się na rok szkolny 1891/92 z dnlem 26. sierpnia od 
wraz z pościelą poleca i o łaskawe względy uprasza 
Złotych do wygrania. 
y JE w najlepszym gatunku M 1f, kl. zł. 1-20 gt, 
ją i każd: : 
1 kilo zł. 190 et. ze Y sami się pi. 


MERCUR 


1008 


Na jesierń e? 
Towarzystwo Powrożnicze w Radymnie 


poleca; 
PASY szpagarowe do młocarń, sieczkarń, młynów, tartaków 
it. p, — tudzież LINY gorzelniane, kafarowe i promowe, 
w wyborowym gatugku i umiarkowanych cenach. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
DYREKCJA: 


ks. Leon Pastor Marcin Popkiewicz 
e NAZYWA 


elta | 


HERBATĘ Pamttijną | 
u, kilo 1-80 i 2 zir, 


Znakomite WYSTIĘWKI z herbat | fg 
Y, kilo 1-46 i zir. 1-70 b 
polowe SANDEL 1035 b U 


0 


Pierwsza spółka krawców Iwowskich 


przy ul. Hetmańskiej 1. 4. we Lwowie 
ogłasza 


Zupełną wyprzedaż 


gotowych sukien męskich, dziecinnych 
i materje na ubrania 


A 
8 


1656 


alk” 


1408 


hl 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plac Marjackń l. 7. 


s4 niżej cen własnych O 80 procent. P3 F YE " 
| za. W. Bayera SANGYIOWO-KANCZNKOWY plaster 
Reisender U e" x i SD , 
- A r WIT zz W OWA z W 7 az W Wz” w a 
KOMA CA adr ei a Gage E E E E OOE ORAE a aE en niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 
Brange mekrere Jahre in Galizien, Bu- — = 2 
kowina, Ungarn, Mähren gereist init Er- ZKM nagniotków t stwardnienia skory, 
o ee: God Ê A m, perta tego. zaa O Mięsa Bo z dokładnym opisem użycia R 
s n.—Autrage nebst Gena'lan- s = "U ct, na prowincję 35 ct za nadesłaniem nalesytości w markuch. amó- 
sprüchen, Alter & Confession, unter „Rei W awrzyniec W iszniewski mówionia aadsyłać pod adresem: Apotheke „zum amich Kaiser“ Wien, 
sender“, Troppau, poste restante werden adt, Wolłzetlie 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolascha, 
ersucht zu richten. 1704 plac Bernadyński 1. 12, - A M E N A 
RES Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037. m ——— —— 
Biuro informacyjne nauczycielskie pe i | ś puy, racjonalny spodi R 
m e H Š wiadectwa renomowanych lekarzy. 
Ludmiły z Gidlińskich Q pracov nię l skład obuwia Nieszkod'iwe — bez leków. 
meskiego, damskiego i dziecinnego a 
Skowrońskiej z najlepszych materjałów krajowych i 3. ach według najnowszej Wszystkim chorym na nerwy 
i ; mody i gustu wykończone | A h 3 
w Krakowie, uł. Krupnicza 3, JF po ceuach najumiarkowańszych. "GRĘ | najgoręcej zaleca Sie wyszła w 21 nakładzie broszura 
PE. Roe, z Zamówienia w miejscu i z prowincji wykonują się w jak najkrótszym czasie. Romana Weissmunna 3 
. VA SAE H H H H + 2 ` 2. 
Pnie, a, hae BRL Handel skór krajowych i zagranicznych w Rynku 1. 10. „0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopieksji.* 
a o. ciki, WE PZW PDE WOW KE y ||| Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 
A = an 8ystem szkolny. 
2. Nauczycielkę Polkę z onaya — x 
francoskim, uiemieckim i muzyką. -a S E P 
3 Nauozycielkę Niemkę z doskonałym MARYACELSKIE 


francuskim, artystyczną muzyką, — 

4. Kilka Bon Polek i Niemek Fróblówek. 

5. Nauczycielki Francuski z angielskim, 
niemieckim i muzyką. 


Pigulki przeczyszczajace 
(pilułae laxantes mariaz.) 
Welne od szkodliwych składników, 
przyjernny pomocniczy śrmlek przy niere- 
gularnym stoleu, zatwardzeniu i ziąd wyni- 
kłych dolegliwościach czego daje rękojmię 
wielka u ziętość, rozliczne używanie, j:k 
równieł welestironne lekar kie recepty. 
Bezpośrednie i łagodre dzialanie bez bolesti 
t rinięcia w Drzosbu. Praadziyecść twierdza poboczna marka nekrznna 
Tena pudełka T0 cent., zwoj zü pudelek I z4r. Z poj setih 
wysyłka należylusei Koszluje nrazoz bezpłatną przesyłką zwoj 
słr. 1.20. 2 zwoje sèr. 2.20. 3 zwoje zir. 3.20. 
Aptekurz 4 - FZEĆ AI)%. Kromieryż (Morawa). 
Składniki sy wymienione. 
U» mnłbycia w aptekach. 


Nowo wstępnjącym Pp. Jednorocznym Ochotnikom 


poleca 


ZAKŁAD MUNDUROWANIA 


Pp. Oficerów i Urzędników 
wo Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9, 
swój bogato zaopatrzony 
skład materji na mundur , oraz wszelkich artykułów wojskowych. 
Kompletne wzekwipowania 
sporządzają się szybko i słaraunie podług przepisów. 


HS” Ceny um a"kowane stałe, "Tay 
Spłata według umowy. 


pon = 
GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


Stefana Pileckiego g 


we Lwowie, pl. Marjacki 3. 
SPRZEDAJE NA RATY 


mienia, kupuje z gotówkę i bierze 
w komis 


WSZELKA BROŃ PALNA 
nową, używaną i starożytną. 
KARABELE, PASY 
polskie, lite i jedwabne. 


Pośredniczy w najkorzystnie - 
ej sprzedarzy antyków. 16:4 a 


x 


Ta 


KKAAKNAKXKKA | 


z% 


TOE a E : 5 
SANTAL ob: MIDY. 


Esencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, BV" 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech  ulecza wszelkie najdole- 
gliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, ule ntrudzająe żołądka 
i nie udziel:jąc nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, UL, VIVIENNE 1 W GŁÓWNYCH AFTEKACIE 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Riuckefiy 
Sklepińskiego i Beisera. a 


o 
£ 


p 


zd 


Ważne 
dla Rodziców i Opiekunóv! 


Gotowe „Wyprawki“ 

dla Panienek į Chłopców 

wstępujących do zakładów 
naukowych, Poleca 


M. Beyer i Spółka 


1706, 


naka "BEA 


g Jan Kostiuk 5, 
9 poleca swój ki 
0 Pierwszy Zakład ( 7 z s” i magazyn 
s , ù T i s ócien, Stołowej bieti- 
o traliratorski-galanter7/16$ E D o: m Ę zny i gotowej biel sny 
we Lwowie Ma =; mi E damskiej, męskiej ! dzie- 
0 przy ulicy Batorego liczba 26, g = s] "> S cinnej. 
0 w OE ZEólkieco rodzaju da A e "M z > Iuwów 
or * ksigl Ez yiny ch. x r 2! - 5 ulica Karola EMAWika | 40 
y wyk:uuje do obrazów wszelkich Wy + p (ep) rę d E 
v rozmiarów Re DTM w. s -mm > , EN PO —a 
Gam obrazy, fotekrafje Q| Z â © > GGGGO0GGI1GG0©G 
po cenach przystępnych. l a G. B s n 
Joo oo Siin. Sa 5 Ez F | k B k Kred towy 
ceco. o SĘ © £s alicyjski Ban y 
f U SE m = z 
Omu A pa k z . m P p z 
- E wszy od dnia 1. Lutego 1090 r 
NA LATO!) ż: Mimra is gd M L LUGO 1039 $ 
has: l ; 


= 


R"ITAAJE 


47 Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


bawetn. cienkie (Seb weissanger 
bawełniane i melang, 
siatkowe, 
jedwabne, WEŁNIANE, 
Jaegerowskie letnie. 


Kaftaniki do gimnastyki 

dla mężczyzn i dzieci. 
Płaszcze tureckie, 
Prześcieradła tureckie, 
Ręczniki tureckie, 
Spodnie do kąpieli, 
Rękawice do nacierania, 
Kapy na łóżka pikowe i try- 
1' 50 


4 


; we Lwowie 
ž przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, ` 


kupuje i sprzedaje 


X wszelkie papiery wartościowe i monety % ją pAs. począwszy od 


ł 


kotowe, | ; ż 
poleca handel po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 4'|, z 30 dniowem terminem wypowiećIenia. 
płócien i bielizny Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. Ywów, dnia 31. Stycznia 1895 1008 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne j y ahoj 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. E.. 105 Aae 
WE LWOWIE. Zlecenia z prowincji uskuteeznisją się odwrotną pocztą. Przedruk nie będzie P”*Coh;. 
AL a. DLC 
"i i WAGA IDGEZGOCJAGGBGGKIGGOOR = 
| ai E takiocc* j ttn 
Papier 5 fabryki czarlaskiej, Z Prukarni „Dzieszi! s Fo'skiege", pcd zerrgdem FYRECISsFa Kattnera, 


